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Wydanie poranne 
P rzedp łata

na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2'70. W państwie nie- 
mieekiem kwartalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie koron 12 —

Numer pcjedynczy w miej
scu 10 h., na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40 h, 
Numer niedzielny ilustro

wany 14 hal.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycbarskl biurze insera*ow«m „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 haierzy — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od r.ierszs za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 hak Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Yogler, (także w Hamburgu,'Frankfurcie 

nad Menem. Berlinie. Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 88.
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Niebezpieczne utopje.
Przyszły prezes Koła polskiego jest znany z 

oryginalności i pomysłowości; polityczne ideały 
jego może nie zawsze są praktyczne, ale nace
chowane są niezwykłą podniosłością i humanita
ryzmem; ale patrząc na świat i bieżące sprawy 
zbyt z wysoka, zatraca nieraz hr. Dziednszycki po
czucie rzeczywistości. W  obecnej kadencji sejmo
wej wystąpił Szanowny Poseł z wnioskiem za
prowadzenia obowiązkowego wykładu języka ru
skiego w polskich gimnazjach. Z czysto teorety
cznego punktu widzenia wniosek ten jes t ideal
ną próbą załatwienia sporn dwóch bratnich ple
mion. Praktycznie jest obecnie niewykonalny.

Nasze dzieci nczą się w szkołach średnich aź 
trzech obeycL języków i tylnż alfabetów i są 
pod tym względem najbardziej przeciążone z ca
łej młodzieży świata. Hr. Dziednszycki pragnie 
włożyć na ich barki jeszcze jeden język, jesz
cze jeden alfabet i jeszcze jedną gramatykę, gdy 
lingwistyka jest, jak  wiadomo, najlepszym środ
kiem do suszenia mózgów. Jeżeli więc wniosko
dawca pragnie na serjo rozpowszechnienia zna
jomości języka ruskiego wśród Polaków, niech 
aię postara przedewszystkiem o gruntowną refor
m ę systemu szkolnego, niech przełamie niezno
śną tyranję greki i łaciny, niech wprowadzi do 
jaszego na pół niemieckiego szkolnictwa, ducha 
polskiego, jak  go szerzyła niegdyś praca komisji 
edukacyjnej. Narzucenie wykładów ruskich ba
łoby ofeenie nowem brzemieniem, nałożonem na 
młoaociane umysły, dla dogodzenia potrzebom 
polityki chwiejnej, przemijającej i doktrynerskiej.

Jeżeli dwujęzyczność uważamy w obecnych 
stosunkach tylko za niepraktyczną, to inna ini
cjatywa hr. Dzieduszyckiege może mieć wprost 
szkodliwe następstwa. Oto hr. Dzieduszycki wy
razi! nadzieję, że w przyszłości ustawa powoła 
do Rady szkolnej „reprezentantów wszystkich 
t r z e c h  wyznań". Tern trzeciem wyznaniem jest 
oczywiście żydowskie, a hr. Dzieduszycki pragnie, 
aby obok kapłanów rzymsko- i grecko-katolickich, 
r a b i n  ż y d o w s k i  zasiadał w radzie kierują
cej wychowaniem całego kraju i razem z nimi 
okładał plany szkolne, więc miał także wpływ 
na eankę religji katolickiej...

Czy hr. Dzieduszycki pomyślał, jak  niebez- 
piecznem byłoby nadanie żywiołowi żydowskie
mu tak wybitnego stanowiska w szkolnictwie ? 
Czyż narodowe i religijne zapatrywania żydów 
mogą znaleźć jakiekolwiek zastosowanie w pol
skiej lub ruskiej szkole? Czyż dla ogółu ludno
ści chrześcijańskiej takie równouprawnienie rabi
nów z duchowieństwem katolickiem, nie byłoby 
wielkiem upokorzeniem, a wśród umysłów pro
stych, czyż nie wywołałoby groźnego pomiesza
n ia pojęć? Nie trzeba wreszcie zapominać, że 
powołanie rabina do Rady szkolnej, nie byłoby 
równouprawnieniem, ale uprzywilejowaniem ży
dów. Bo przecież w Galicji istnieją setki czy 
naw et tysiące szkół czysto żydowskich, chede- 
rów i t. p., gdzie uczą i rządzą wyłącznie ży
dzi, których zarząd znajduje się wyłącznie w 
żydowskich rękach. Nikomu z Chrześcijan nawet 
na myśl nie przyjdzie, aby żądać dla chrześci
jańskiego duchowieństwa krzesła i głosu w ra
dzie kierującej chederami. Skądże żydzi mają 
mieć ten przywilej, aby ich rabin decydował o 
wychowaniu chrześcijańskiej młodzieży?

Tak to doktrynerstwo i fałszywy humanita
ryzm. prowadzi na bezdroża polityków, którym 
nie brak ani patrjotjzm u, ani roznmi, którzy 
jednak oddalili się od twardej rzeczywistości co
dziennego życia.

Z historji finansów austriackich.
W ieczny niedobór skarbu austrjackiego od 1782 do 
1889 r. —  Przyczyna wojny z Turcją, Prusam i i 
Napoleonem. — Próby ratunku. — Przymusowe po

życzki. — Bankocetle. — Zabór sreb ia i złota. — 
P a te n t srebrny. — Hrabia 0 ’Donel. —  lir. W allis. — 
Bankructwo skarbu w 1811 r. — Redukcja w artości 

bankocetli. — Przekleństwo ludności.
Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze :
Przy zmianie ministra skarbu może nie bę

dzie od rzeczy rzucić okiem nr, kwestję austija- 
ckich finansów.

Stanowisko ministra skarbu należało zawsze 
w Austiji do najtrudniejszych i najważniejszych. 
Rozrzutność dworu za Karola VI. i Maiji Tere- 
si ciągłe wojny z Turcją, celem odzyskania 
W ęgier w drugiej połowie XVII. wieku i przez 
eiąg stulecia XIX., dalej wojny z Prusami i z 
Napoleonem, podrujnowały zrazu, następnie cał
kowicie zrujnowały skarb austijacki.

Ministrowie skarbu szukali ratunku w środ
kach iście rabunkowych, jak- bankructwo skarbu, 
zabranie osobom prywatnym wszelkiego złota i 
srebra, wypuszczanie w obieg chmary bankoce
tli, których kurs spadał z dnia na dzień. Od 
1782 r. do 1889 r., t. j. do pierwszego bndżetn 
bez deficytu Juljana Dunajewskiego, skarb au
stijacki miał każdego roku niedobór. Równocze
śnie dobrobyt ludu albo pozostawał na jednym 
poziomie, albo wzras+i |  stosnnkowo nieznacznie. 
Pod koniec XVIII. ciecia dochód z podatków 
bezpośrednich zmnijjsza się o 3 miljony złr, w 
porównaniu z laty ) onrzeJnimi. Dochody powię
kszyły się wogóle tylko $  15 miljonów. wydatki 
wzrosły o 90 miljonówJpT.

Od samego począt% ; rządów Vesarza Fran
ciszka (1792) skarb ra^tje się zaciąganiem po
życzek i wydawaniem bankoeetlów bez nadzoru 
i bez pokrycia. Już pożyczka, w dniu 3 kwietnia 
1792 r. była właściwie zaborem przymusowym 
srebra i złota, posiadanego przez klasztory, w 
zamian za obligacje 1 i pół prec,

Potem w 1793 r. rząd zaciągał pożyczki przy
musowe pod postacią dodatku 60 prc. do poda
tku gruntowego, prócz tego od każdego docho
du wyżej stn guldenów żądał 15 prc. dla pań
stwa. Obiecywano oprpcento wanie Uar^zwr ot, lecz 
do pierwszego nigdy nie przyszło, zwrot zaś na
stąpił w 1811 r. papierami, których wartość rze
czywista wynosiła tylko V5 część wartości nomi
nalnej. W latach 1795, 1797, 1802, 1805 skarb 
austrjacki zaciągał pożyczki loteryjne. — Dług 
państwa wynosił 399 miljonów w 1791 r., 680 
miljonów w 1802 r. Hrabia Zichy, który w 1802 
roku został ministrem skarbu (jak brzmiał ty tu ł: 
„prezydentem Izby nadwornej") dopuszczał się 
wręcz czynów niemoralnych, by podnieść finanse 
państwa z upadku. Rzecz jasna, że takie środki 
musiały zawieść. — W fabrykowaniu bankocetli, 
których kurs od 1797 r. był przymusowym, prze
ścigną! poprzedników.

Wojna w 1809 r. zadała finansom austija- 
ckim cios śmiertelny. Patentem z dnia 14 kwie
tnia 1809 wezwano znowu właścicieli przedmio
tów srebrnych i złotych, by oddawali państwu 
te  przedmioty tytułem pożyczki. Prezydentem 
Izby nadwornej był już wtedy od 26 sierpnia 
1808 r. hrabia 0 ’Donnel, człowiek niezły, ale 
słabej woli, ulegający łatwo podszeptom swoich 
radców.

Dnia 19 grudnia 1809 wydano tak zwany 
„patent srebrny", mocą którego nakazano pod 
karą oddać do mennicy państwowej wszystkie 
przedmioty srebrne z wyjątkiem łyżek, zegar
ków, pieczątek, narzędzi chirurgicznych i medali 
starożytnych. Mennica wypłacała wartość przed
miotu, po oszacowaniu Drzez znawców rządowych, 
bankocetlami. Urzędy depozytowe i zakłady za
stawnicze, klasztory i kościoły, gdzie kontrola 
rządu była łatwą, musiały oddać wszystko sre
bro i złoto. Tożsamo majoraty. — Zabrano im 
wszystkie metale szlachetne, choćby to były 
przedmioty sztuki.

Przy oszacowaniu właściciele ponieśli szalone 
straty, gdyż rozmyślnie szacowano za risko. Gło
śno opinja publiczna — mimo surowych kar — 
zwała ów patent srebrny rozbojem. Bankocetle

spadały n? łeb, na szyję, Ludzie zateu  tracili 
podwójnie.

O anarclyi, jaka zapanowała wówczas w sto
sunkach handlowych, trudno mieć wyobrażenie.

Ale cios dobrobytowi ludności, jaki się ostał, 
miał zadać cyniczny, brutalny Józef hr. Wallis, 
potomek rodziny irlandzkiej, która przybyła do 
Austrji podczas wojny trzydziestoletniej. Zamia
nowany prezydentem Izby nadwornej 15 lipca 
1810 r., był gotów spełnić wszystko, czego od 
niego żądano. Słynął z prześladowania podwład
nych i z płaszczenia się wobec możnych tego 
świata. Na dworze znano go, jako łotra i dlate
go wybrano do przeprowadzeni* bankructwa 
skarbu. Owo bankructwo ubrano w postać pa
tentu pod datą 20 lutego 1811 roku; ogłoszono 
go 15 mares w wszystkich prowincjach państwa 
o jednej i tej samei godzinie, (o 6 rano), by za- 
pobiedz próbom n tu n k u  z strony ludności.

Ów patent robił tysiące ludzi literalnie że
brakami, a mianowicie zmniejszał wartość ban
kocetli do jeunej piątej nominalnego brzmienia. 
Kto więc w dniu 14 marca 1811 r. wieczorem 
posiadał 10.000 guldenów, ten o 6-tej rano 15 
marca 1811 roku miał już tylko 2000 guldenów, 
kto miał 1000 guldenów dnia poprzedniego, te
mu nbyło nagle 800 guldenów z kieszeni. Sztuki 
30-centowe i 15 centowe zredukowano na 6 cen
tów i 3 centy. Procenty długu państwowego zni
żono o połowę. Podatki przecież podniesiono 
o tyle, o ile zniżono wartość bankocetli.

Opasywać jęki poszkodowanej ludności było
by rzeczą trudną. Nazwisko hrabiego Waliisa 
długie lata wspominane wśród przekleństw. A prze
cież w tym wypadku był on tylko kozłem ofiar
nym za błędy szeregu poprzedników.

W O J N A .
Na pozycjach i biwakach.

Nadchodzące z placn boju listy prywatne, 
zawierają nieraz oprócz osobistych wrażeń, uczuć 
i myśli, któremi chciałoby się z najbliższemi po
dzielić, także wiele ustępów ogólniejszego zna
czenia, charakteryzujących nieraz dosadnie sto
sunki na terenie boju. Takie znaczenie ma np. 
jeden z listów adwokata przysięgłego z Płocka, 
p. Jana Nowodworskiego, który jako chorąży re
zerwy wysłany został do Mandźnrji. — List ten 
powtarzamy poniżej w skróceniu:

.Maczjamapudzutzywo, dn. 21-go września.
„To miejscowość, z której piszę. — Zupełnie 

krótka nazwa i bardzo łatwa do wymówienia! 
Nieprawdaż? Próbuję żartować, pisząc po raa 
pierwszy po trzytygodniowej przerwie. Przerwa 
przymusowa. Przeszedłem długie pasmo dni okro
pnych. To, co przeżyłem w okresie czasu od dn. 
22-go sierpnia do 1-go września, tj. przez dzie
sięć dni ustawicznych bitew i utarczek, i przed 
tem jeszcze od dn. 10-go sierpnia — Da pozycjach 
przedniej straży, o kilka mil na południe od 
Liaojanu — to wszystko nie da się ująć w ra
my listu... Takie wrażenia tylko żywem słowem 
oddaćby można... Przedtem nie miałem zgoła 
pojęcia, co to jest wojna, a w szczególności, co 
to bitwa i ogień działowy; to też dziś cudem 
mi się wydaje, żem z owego piekła wyniósł ży
cie i zdrowie... Pokazało się przy tem, że więcej, 
niż myślałem, jestem zahartowany i fizycznie i 
moralnie... Nie mogę i nie chcę opisywać tych 
przejść... Teraz cały nasz pułk stoi w •■liejscu 
tymczasowo bezpiecznem i spokojnem. Zaczęły 
się tu już chłody, zwłaszcza w nocy. Dziś np. 
ty ło  2° R. mrozu. Naturalnie, w namiocie ziębnie 
się przy takiej tem peraturze, ale przespać się 
można. Kupiłem sobie już płaszcz futrzany i pół
k ożuszek  — rzeczy drogie tutaj, lecz niezbędne.

Płacy pobieram teraz 11 rbl. miesięcznie. Na- 
ogół to wystarcza, bo na żywność wydajemy śre
dnio tylko po 6 0 —90 kop. dziennie. Wszelako, 
gdy się zdarzy sposobność do zbytku — w po
staci okazji kupienia chleba białego (bułka 50
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kop.), świec (funt 60 kop. do 1 rbl.), sera (2 i 
pół do 3 rbl. funt) i t. p. rzeczy, do których 
każdy z nas jest stęskniony, to się nikt nad ce
nami nie zastanawia, i wydatek jednorazowy do
sięga wtedy 15—20 rbl. Jako zwykłe artykuły 
żywności, mamy teraz mięso wołowe, kury i kar
tofle. Na czarną zaś godzinę troskliwie pielęgnu
ję  wzięty z Warszawy zapas czekolady, której 
dotąd mam jeszcze około 25 funtów. Wysoce ją  
cenię, bo przekonałem się, jak  bywa potrzebna 
i pożyteczna.

Bądź co bądź żywność mamy niezłą. Doku
cza tylko brak Chleba białego, bo czarny — żoł
nierski nie smakuje... Stajemy się wybredni... 
Tak niedawno,,- gdy były tylko czarne suchary, 
pożądaliśmy czarnego chleba, a dzisiaj już ten 
ehleb się nie podoba..."

Zatarg anglo-rosyjski.
Zdziwienie, jakie wywoła! napad eskadry 

bałtyckiej na statki rybaków angielskich, świad
czy wymownie, że Europa nie zdawała sobie 
sprawy po dziś dzień z wrodzonego Rosjanom 
barbarzyństwa, po wierzchu tylko polakierowa- 
nego pozorami cywilizacji. Wiadomości, które o- 
trzymujemy z Petersburga, potwierdzają, ze świat 
biurokratyczny nadnewskiej stolicy pochwala bru
talny czyn admirała Rożdiestwieńskiego, który 
opuszczając Kronsztadt oświadczyć miał podobno, 
ze przy spełnianiu swojej misji, używać będzie 
środków gwałtownych, budzących postrach i oba
wę. Wy padek w Hull będzie nauką dla statków 
neutralnych, z którymi flota rosyjska ma się po 
drodze spotykać, by zachowywały się ostrożnie 
i nie wytwarzały utrudnień i podstępów, mogą
cych ich tylko narazić na zatopienie lub znisz
czenie. Przy tej dzikiej bucie i arogancji pewnej 
części społeczeństwa rosyjskiego uwidacznia się 
równocześnie zupełna bezradność i anarchja, pa
nująca w najwyższych nawet sferach administra
cji wojskowej i cywilnej. W ministerjum mary
narki do wieczora 25 b. m. utrzymywano, że nic 
nie wiedzą o bohaterskich czynach eskadry bał
tyckiej. Zapewniano, że admirał Rożdiestwieński 
nie nadesłał żadnego telegramu o wypadku, jak 
kolwiek przedtem przesyłał dziennie po kilka de
pesz. Na zapytania korespondentów zagranicznych 
dawano odpowiedź, że ministerjum nic nie wie, 
gdzie znąjauje się flota rosyjska. Attache woj
skowy ambasady rosyjskiej w Londynie telegra
fował wprawdzie we wtorek rano, ale o smutnej 
Katastrofie w depeszy swojej nie wspominał.

Admirał A rellan , powiedział jednemu z naj
życzliwszych dla Rosji korespondentów francu
skich o północy z wtorku na środę, że niema 
pojęcia o sytuacji, jaka wytworzyła się na mo
rzu Półflocnem w czasie przejazdu eskadry bał-

O pół miljona
przez

B u r/o rd a  Delanoy.
1. Dentysta z Finsburg Circus.

W przedpokoju dał się słyszeć dzwonek.
Ktoś w szedł: młody Sawyer przerwał żywo 

czytanie powieści p. t . : „Obywatele świata" i 
wpakował ten mamy wyrób literacki w zana
drze swej kurtki o złoconych guzikach.

— Doktór w domu ?
— Tak panie.
— Przychodzę z powodu zęba.
— Dobrze panie. Czy zechce pan spocząć przez 

chwilę V
Chłopak podał jakąś gazetę gościowi i znikł 

w sąsiednim pokoju.
Tam powiedział do swego pana:
— Jakiś „dżent" chce, żeby mu wyrwać zęba.
Długie ćwiczenie oswoiło malca z wyrazem

„wyrwać". Zajęło to dość czasu, ale ostatecznie 
udało się. Dentysta miał nadzieję, że po dłuż
szych staraniach nauczy go wymówić całe sło
wo „dżen+leman“. Na razie trzeba było się za- 
dowolnić pierwszą sylabą wyrazu.

Dentysta spoglądał smutnie przez okno. Nie 
miał nic lepszego do roboty jak  podziwiać Fins
burg Circus. Ta stała kontemplacja była rozpa
czliwie monotonna.

Jego brat mieszkał przy tej samej ulicy o 
kilka numerów dalej i był właścicielem płytki 
mosiężnej, na której po jego Imieniu i nazwisku: 
Artur Legaloc, następowały 4 litery C. K. K. C. 
(C. K. K. C. Członek królewskiego kolegjum chi
rurgicznego).

Sawyer dzielił swe usługi między obu braci. 
Chociaż powiadają, że nie można służyć dwom 
panom, Legalocowie rozwiązali to trudne zada
nie — stąd duża oszczędność.

Lekarz i dentysta przechodzili ciężkie chwi
le. Cierpliwość jest cnotą konieczną dla tych, 
którzy oczekują pacjentów, ale ten zapas, w któ
ry  się zaopatrzyli, osiadając tutaj, zaczynał się 
wyczerpywać.

Opóźnione ezynsze i niespłacone kwity, jak 
widma groźne stawały im przed, oczami. Poza

tyckiej. W ministerjum spraw zagranicznych, 
mniej stanowczo, a jednak także tłómaczono się 
zupełną nieświadomością faktów, zaznaczając je 
dnak z pewnego rodzaju naciskiem oburzenie na 
admiralicję, oskarżając ją  o nieustanne wytwa
rzanie utrudnień dyplomatycznych, bez zawiada
miania o nich hrabiego Lamsdorfa, który w dn. 
25 po południu konferował z ambasadorem an
gielskim, i wyrażając żal, z powodu smutnego 
wypadku, powiedział, że zna go tylko z telegra
mów angielskich. Po otrzj mariu szczegółowego 
raportu, na który czeka, z niecierpliwością, chę
tnie udzieli wyjaśnień i ułoży się o cyfrę inde- 
mnizacji wypłacić się mającej. Gotów jest udzie
lić Anglji kompletną satysfakcję. Rozmowa mi
nistra spraw zagraniczny cb z ambasadorem W iel
kiej Brytanji trwała przeszło godzinę. Peisonai 
ambasady wyrażał głośno swoje ździwienie, że 
admirał Rożdiestwieński zachowuje takie lekko
myślne i uporne milczenie. Jeden z attache ma
rynarskich jednej z ambasad zagranicznych sy 
Petersburgu wypowiedział zdanie, iż po prostu 
jest rzeczą nie wytłómaczoną, dla czego maryna
rze rosyjscy' ofiarom swojej pomyłki nie udzie
lili natychmiast pomocy, co statuty' i przepisy, 
obwiązujące wszystkie europejskie marynarki 
wojskowe, surowo nakazują. Ale wszystkie te po
glądy ludzi zachodnich, jakkolwiek wywołały w 
mieście wielkie przygnębienie, nie są dostate
cznie rozumiane i nie mogą przełamać i na ra
zie zmienić barbarzyńskich pojęć, jakiemi pewna 
część społeczeństwa rosyjskiego jest na wkroś 
przejęta, wierząc, że to, co uczynił Rożdiestwień- 
ski, było tylko aktem godziwej i słusznej ostro
żności.

Drobne wiadomości z wojny.
Golab p o o z f o u z  Portu Artura  złapany' zo

stał na granicy Bossrabji w Nowosielicy przez 
p. Ignacego Dobrowolskiego. Gołąb miał nóżkę 
opasaną cienkim, srebrnym pierścionkiem, na 
którym wyryte były słowa : „Port Artur" i nu
mer 37. Pod jednym ze skrzydeł znaleziono ma
l u s i  zwój pergaminu, mieszczący kartkę jedwa
bnego papieru, zapisaną cyframi. Trudno dopra
wdy się domyślić, j.Jde losy zapędziły gołębia 
z Portu Artura aż na granicę Besarabji.

Ofiary fioty bu 'tyckiej. Pogrzeb ofiar floty bał
tyckiej odbył się w Hull we czwartek o godz. 
2 po południu. W pogrzebie wzięły udział tłu
my puoliczności; pomimo że smutny ten obrzęd 
już sam przez się byl & ruifestacją, uczestnicy 
urządzili kilkakrotnie. monstracje przeciw 
Rosji 4

Rannymi ryoakam1 _ ^ uli zaopiekowano się 
w Anglji. W Rosji wyp biało także zrobić coś

naturalnym powinowactwem, byli jeszcze braćmi 
w’ nieszczęściu.

Dentysta tak rzadko miewał gości, że gdy 
mu Sawyer oznajmił klijenta, przyjął tę wiado
mość z pewnego rodzaju, osłupieniem.

— Proś go — odpowiedział natychmiast.
Mały strzelec wprowadził nowoprzybyłego i

wyszedł.
Dentysta odezwał się ifc swego kliienta:
— Dzień dobry panu.
— Dzień dobry. Czy pan jesteś Karolem Le- 

gałoc ?
— Tak, to moje nazwisko.
— Przeczytałem je  na tablicy z dodatkiem 

„dentysta".
— Czy pańska szczęka potrzebuje moich u- 

sług ?
— Potrzebuję, aby mi wyjęto zęba.
— Proszę usiąść.
— Za chwilę. Widziałem jeszcze coś na pań

skiej tab licy : „Wyrywanie oez bólu".
— Tak.
— Wolałbym aby mi pan zęba w ten sposób 

wyrwał.
— Pan mówisz o użycia gazu?
— ?...
— Tak, tlenek azotu.
•— Chcę przedewszystkiem, aby mi wyjęto zę

ba tak, żebym tego nie czuł. Słyszałem, że to 
możliwe.

— Najzupełniej.
— W takim razie proszę!
— Pan będzii łaski.w jednak zaczekać jedną 

lub dwie minuty.
— Dlaczego?
— Muszę posłać po doktora, który się zaj

mie znieczuleniem pana za pomocą gazu.
— A nie mógłby pan sam tego uczynić?
— Niema tego zwycząiu.
— Czy to zajmie wiele czasu?
— Nie, mój kolega mieszka o dwa kroki 

stąd.
— W takim razie, zgoda.
— Musze pana uprzedzić, że za użycie gazu 

płaci się osobno.
— Ile?
— Pół gwinei.
— Razem piętnaście szylingów i sześć pen

sów?

dla nich, to też Nowbsti zarządziły składkę a 
prawdopodobnie i inne pisma otworzą listę sals d- 
kową

Lektura dzieci.
Żaden dział w literaturze nie buja tak roz

kosznie i swobodnie jak  ten, który dostarcz*, 
dzieciom książek, gazetek, wierszyków i t. d. 
Bo panowie krytycy i recenzenci najmniej się 
tym działem zajmują, gazety najmniej daj’ o teiu 
sprawozdań, rodzice najmniej się o to troszczą, 
słowem jest to bardzo rentowna galęź dla wy
dawców, lecz niestety — często zanadto szkodli
wa dla dzieci.

Dobrze powiedziała pani Plater w swojem 
dziele „Wychowanie domowe", iż u nas wystar
czy, ażeby na książeczce był przy tytule doda
tek, iż to dla młodzieży, a kupuje się bez 
Wahania i rozmysłu, z tern zaufaniem, iż dla mło
dzieży wszystko jest. dobrze i poczciwie napi
sane.

Dzieci nasze często czytają takie książki, 
które są trucizną szkaradną, a nikt nie wie
0 tern. Są książki pisane na tle protestanckiem, 
ewangelickiem puzylywistycznem, są, które za
szczepiają pychę, samolubstwo, uczą nienawiści, 
pogardy dla biednych, słowem, jak  rój złycn ós
1 szerszeni obsiadają takich złych książek wpły
wy młode serca, a rodzice ani o tem wiedzą, 
ani poznają co się z ich dziećmi dzięie.

Ileż to książek wprost ogłupiających rozcho
dzi się wśród naszych domów, co tylko wyzyski
waczy popiera, nie dając nic, ani ziarnka do- 
breffo pożytku.

Teraz, gdy porą jesienną dzieci się do ksią
żek rwą i proszą o nie, gdy wypożyczają sobie 
wzajem jedne od drugich, od koleżanek i kole
gów, naieży rodzicom zwrócić baczną uwagę na 
to, co do rąk dzieci się dostaje i każdą książkę 
nieodpowiednią napiętnować ostrą krytyką. — 
W niektórych tłumaczeniach, język jest tak sko- 
śiawiony, powykręcany, zmasakrowany, iż podzi
wiać można bezradność tego łub owego wydaw
cy, który odważył się podobną lichotę w świat 
puścić.

Jednakże książka rozeszła się raz i drugi, 
doczekała się czasem dalszego wydania, kieszeń 
spekulanta tłuściała, recenzja, dziennikarska prze
stroga ócz nie otworzyła. Umieją sprytni i chci
wi agitatorowie skorzystać z tej nieuwagi rodzi
ców, wydają książki dla młodzieży, zdobią liche- 
m? rycinami i ,— tryumfują.

Gdyby wzięto wszystkie/takie, przygotowują
ce śię już na św. Mikołaja i Boże Narodzenie

— Tak.
— Zgoda. Jeżeli mię zoperujecie tak, że nie 

będę tego czuł, upoważniam was do żądania funta 
szterlinga. Teraz nie rachuję sie z pieniędzmi-

Dentysta otworzył drzwi swego gabinetu i za
wołał służącego.

— Bieguij do p. A rtura; powiedz mu, żeby 
przyszedł natychmiast... dla znieczulenia gazem... 
Chory czeka.

Sawyer pobiegł — i p. Artur powierzył ma 
straż swoich penatów.

Gdy p. Artur wszedł do gabinetu, powiedział:
— Dzień dobry panu.
— Dzień dobry — odpowiedział pacjent. — 

Czy to pan umiesz ból usuwać jak  ręką ujął ? ^
— Tylko po to tu przyszedłem, odparł doktór 

uśmiechając się.
Wydobył balon kauczukowy zawierający £az 

i przygotował przyrząd.
— No patrzcie! coś podobnego do balonu, 

rzekł pacjent. Co się stanie, gdy będzie nałado
wany? He czasu pozostanie n a d ę t y ?

— Zaledwie minutę, podczas której wyjmę 
panu zęba.

— Napewno nie będę dierpiai, ?
— Wcale nie... daję panu słowo. Będzie pan 

sobie zdawał sprawę z tego, co się będzie działo, 
ale nie uczuje pan wcale bólu.

— A to doskonałe., bardzo tu gorąco. Czy 
nie mają panowie nic przeciw temu, abym zdjął 
kurtkę ?

— 1 owszem.
— Chodziłem dziś dużo, aby załatwić mnó

stwo spraw'.
— A, tak?
Doktór wypowiedział te słowa przez grze

czność, sprawy jego klijenta nie zajmowały go 
wcale. Zapytywał sam siebie, djaczego chorzy 
wogóle tak lubią się zwierzać.

— Tak, ciągnął dalą pacjent. Jutro rano 
wyjeżdżam z powrotem do Stanów Zjednoczo
nych. Poszedłem do Elden-Stred zamówić miej
sce na okręcie, a gdy wracając włóczyłem się 
po Finsburg Circns, chwycił mię nagły ból zęba. 
Nie spodziewając się spostkać dentysty 114 okrę
cie, spostrzegłem trb.ieę Pana i wszedłem.

(Ci^g łalaajr OMtąji).
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wydawnictwa dla młodzieży, dobrze pod prasę 
krytyki pedagogicznej i narodowej, obaczylibyś- 
my Ue śmiecia odpadnie kurzawą. Na razie — 
zwróćmy uwagę na lekturę dzieci naszych i nie 
pozwólmy czytywać książek n w  nie znanych.— 
Książki w ręku dzieci to wcale nie obojętna rzecz 
dla tych rodziców, którzy chcą ustrzedz młodzież 
od jadu zepsucia. — Nieznanej jagody w lesie 
nie pozwolimy uszezknąć—bojąc się ojej wpływ, 
a lektury^ dziecięcej nie znamy i — nie troszczy
my, co dzieci nasze czytają. S.

Z E  Ś W I A T A .
K a p r y s y  s u ł t a n a .  Hassana Fehmi’ego- 

paszę sułtan odwołał ze stanowiska jenerał-gu- 
bernatora (walego) Saloniki. Urzędownie tioma- 
czono, że Hassan Fehmi-pasza musiał otrzymać 
dymisję, ponieważ nie umiał zapobiedz zrabowa- 
nin targu w Salonice — przez redyfów (rezer
wistów) tureckich.

Ale naprawdę rzecz przedstawia się inaczej. 
. Hastan Fehmi-p«sza, dowiedziawszy się o roz
bojach redyfów, udał się sam do bazaru i  naka
zał zrabowanym kupcom wypłacić 3900 ft. tu
reckich (40,000 rubli). Co więcej, doniósł do 
Konstantynopola, że winowajcą jest komendant 
trzeciego korpusu armji, Hairi-pasza, ponieważ 
zatrzymywał- rezerwistów w Salonice, zamiast ich 
odesłać do domu, jak  to już im przyrzeczono.

Sułtan by! oburzony na... walego. .1 akto? pła
ci odszkodowanie kupcom i w dodatku oskarża 
jenerałów o niedbalstwo? Tego za dużo! I bie
dny wali dostał dymisję, lecz już w kilka dn;. 
sułtan zrobił go znowu wysokim dygnitarzem w 
samym Konstantynopolu.

Ministrem wakufów (wakuf — majątek, na
leżący do meczetów i bractw) został w miejsce 
chorego Galiba-paszy były minister spraw za
granicznych Turkhan-pasza, rodowity albańczyk.

I tu nominacja jest czysto turecka, że się 
tak wyrazimy: sułtan posłał niedawno Turkka- 
na-paezę na czele komisji specjalnej do Damasz
ku, by otworzył nową kolej z Damaszku do 
Meanu (z czasem do Mekki).

W Dan aszku mieszka wygnany marszałek 
Fuad-pasza. By nie widzieć wygnańca i nie po
paść w podejrzenie, że z nim sympatyzuje, Fur- 
hau-pasza kazał zamurować drzwi i okna fasa
dy domu, w którym mieszka Fuad. Ten postę
pek tak się podobał sułtanowi, że zamianował 
Tnrkhana ministrem.

*<c sje

T r z ę s i e n i e  z i e m i  w S k a n d y n a w j i .  
Dnia 23 b. m. na całym półwyspie Skandynaw
skim dało się uczuć silne trzęsienie ziemi. — 
Wstrząśnienie było silne zwłaszcza w Jutlandji 
północnej. Domy chwiały się mocno. W Aalbor- 
gu, podczas nabożeństwa, powstała śród publicz-

r -  i i - n r - n r  ■  - m m tm m m m m m m m — m m m m m m

Demon ziemi (Ćrdgeist).
T ra g e d ja  w 4 odsłonach.

F r t  u k a  W e d e k i u d « .

L
Skarbów miłości szuka po świecie dusza ludz

ka, ale skarby te ukryte są i pilnie strzeżono 
przez złośliwe demony podziemne, umiejące przy
bierać na siebie rozmaitą postać, aby człowieka 
odstraszyć, lub też omamić go i w błąd wpro- 
v adzić. Kto pokona złośliwego ducha ten skarby 
zdobędzie, a trudy poszukiwania opłacą mu się 
ow icie, ale wśród tej wieczystej pogoni, ludzie 
dają najczęściej przewagę brutalnym swoim czy
sto zwierzęcym instynktom. Kto zbliska przypa
trzy się zapasom tym i współzawodnictwom, sam 
w nich udziału nie biorąc, ten z łatwością do
strzeże zasadniczy ten rys. Zwierzęce inst/nkta 
występują tu z liieukróconą siłą. słabo hamowa
ne klatkami konwenansu i rozmaitych społeczno- 
towarzyskich formułek, obserwowany z tego pun
ktu widzenia świat ludzki przedstawi się, jako 
iagromadzenie rozmaitego gatunku zwierząt, ro

dzaj menażerji, do której znalazłszy dostęp, ar
tysta-człowiek uzbrojony w bicz pogromcy minie 
z pogardą wytresowane egzemplarze, aby uka
zać oczom naszym drapieżne instynkta, w pier
wotnej ich elementarnej dzikości.

Możni panowie! Żądne uciech damy! 
kosim y wejdźcie, przystąpcie tu blisko 
ło menażerji pięknie zapraszamy,

Na grozy pełne spójrzcie widowisko 
Jak  genjusz ludzki rozumu oczyma,
Bezduszną bestję na uwięzi trzyma!

Tutaj za kratą człowiek moc natęża 
te zwierzęciem bój zacięty toczy.

Z kolei m ą d r y ,  to s i l p y  zwycięża

ności gwałtowna panika, gdy gmach kościelny 
zadrżał w posadach.

Z P a r y ż a .  W Paryżu aresztowano pod za-, 
rzutem kradzieży domowej Eleonorę Starzewską, 
wychowawczynię dzieci Curie, odkrywców’ radjum. 
Jak  przypuszczają, aresztowana namówiona była 
do kradzieży przez wrogów państwa Curie.

Od Admiuistracji.
Sz. P. T. Prenumeratorów uprasza

my o rychłe odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy dziennika.

P r e n u m e r a t a  na miesiąc L i 
s t o p a d  wynosi w  m i e j s c u  8  
k o r . ,  z  o d n o s z e n i e m  2  k o r .  
4 0  l t a l . ,  n a  p r o w i n c j i  3  K .  
7 0  l t a ! .

Nowo przystępujący prenumerato- 
rowie otrzymają początek sensacyjnej 
powieści: „ P r o t e g o w a n i  P a n 
n y  d e  L a n d r e l l e c u przez Re
my Saint-Maurice

K R O N I K A .
(uunda.,-zvk ki cielny Dziś sobota /.encJjusza, Narcy

za biskupa i Euzebji panny; w niedzielę Marcela męczen
nika, (jer ar da i Zenobji męczenniczki.

Kalendarzyk astrocoJiiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o g^dz. 6 minut 25, zachód przypada o godz. 4 mi 
nut. 23. długość dnia godzin 9 minut 58.

K upujcie ty lk o  u  Cbrze&eijan!

Sprawy sądowe. W iedeń 27 października 1904. 
(Żydowscy oszuści). Znana w całym kraju i poza jego 
granicam i herbata „z rączką11, zyskała sobie- w osta
tnich czasach dwóch naśladowców, naturalnie żydków, 
którzy chcieli tanim kosztem przysporzyć sobie k lie n 
telę, zdobytą przez chrześcijańską firmę Ju l. G r o s -  
s e g o w Krakowie uczciwością i dobrocią swego to
waru. Jeden z mch, Józef Gansl z Berna, zaklinał 
w listach swoich współwyznawców, by go w imię so
lidarności żydowskiej popierali, ale jakkolw iek ży
dowscy kupcy nie odmówili mn poparcia, skutek był 
tylko ten, że Gansól za występek przeciw ustawie 
o markach ochronnych, został przez sąd krajowy w 
Berme morawskienn zasądzony na areszt, względnie 
wysoką grzywnę i 'J  niszczenie klisz i etykiet, a m ar
kę na jego rzecz ypisaną do rejestru, ministerstwo 
handln wykreśliło.

Człowiek, to zwierzę, we krwi własnej broczy- 
On na.l niem biczem z ostrym świstem błyska 
Ono mu z rykiem do gardła się ciska,
Aż wzrokiem władzy wstrzymane w pół drogi 
Przypada skomląc łasic się u nogi.

W  ten sposób zaznacza Wedekind artysty
czne swoje stanowisko w wierszowanych strufacb 
prologu.

Tragedja jego to szamotanie się człowieka 
oplątanego sidłami własnej namiętności, z któ
rych napróźiro oswobodzić się usiłuje, czując hań
bę swoją i poniżenie.

Daremne trudy, Złośliwy E r d g e i s t  opęta
wszy wolę jego i zmysły, przykuwa go do sie
bie czarem czysto ziemskiej rozkoszy, a odgro
dziwszy go nieodwołalnie od orzeźwiającego zdro
ju  prawdziwej miłości, migocącej mu z daleka 
jako jedyne źródło zbawienia, niszczj i druzgo
cze szarpiącego się w bezskutecznych wysiłkach.

Wśród tej żywiołowej walki, drapieżny wpływ 
E r d g e i s t a ,  pociąga inne jeszcze ofiary, za
błąkane przypadkowo w sferę niszczącej jego 
działalności, cały jednak interes dramatu skupia 
się około postaci głównego bohatera i kobiety 
majacej być demonem jego istnienia, i żywem 
uosobieniem tajemniczej a złowieszczej potęgi, 
czyhającej na zgubę człowieka.

„Walka tygrysa z wężem44 zapowiada autor 
w prologu.

Postawiwszy raz tezę swojej tragedji, We
dekind sprowadza ją do najprostszych linji nie 
przeciągając jej bynajmniej balastem psycholo
gicznych subtelności, ani melancholiczno - senty
mentalnych dygressji. Ten właśnie bezwzględny 
sposób traktowania przedmiotu, nadaje sztuce 
jego piętno oryginalności, wyróżniającej ją  z ca
łego tłumu współczesnych dramatów, opartych 
na podobnym konflikcie. Stara się on przede- 
wszystkiem uwydatnić instynktowe popędy swo
ich bohaterów, nie troszczyć się o psycholog5- 
czne ich umotywowanie. Jego Luunnie jest by
najmniej istotą skomplikowaną, a środki którymi 
działa na ludzi z tak zdumiewającym powodze-

D ragi „kupiec14, Abr. Adler z Pilzna, ju ż  wcze
śnie, bo w 19 roku życia, zaczął postępować nie
uczciwą drogą. Ostrzegała go własna matka, a on 
i tak  wypisał sobie na etykietach słow o: Muropol 
zam. Monopol, twierdząc, że w skutek tego będzie 
bezkarny, bo ..Moro14 znaczy wrzekomo bezkarny, 
podał Nro 32 swych opakow ań, ponieważ n firmy 
Grossego był na pewnym gatunku opakowań tak i nu
mer — napisał, że „ostrzega pi-zed naśladownictwem 
swojej m arki, którą wielu fabrykantów wrzekomo na- 
śladnje44, ponieważ tak i byl tekst na opakowaniu 
Grossego. M atka herbato te w swoim skiepie sprze
dawała, zamawiała etykiety u drukarza etc. Mimo to 
wszystko sąd obwodowy w Tarnowie w I. inst. Adle
rów od oskarżenia uwolnił ze względu na różnice 
w rysunku etykiet.

Najwyższy irybnnał kasacyjny na odbytej dziś 
jawnej rozprawie dopatrzył się w tern orzeczeniu na
ruszenia ustawy i wydany wyrok tarnowski skasował, 
stw ierdzając, że łudzące podobieństwo ma miejsce. — 
Odbędzie się więc nowa rozprawa w Tarnowie przed 
innym trybnnałem i wobec, tych motywów' najwyż. 
trybunału nie ulega kwestji, że tym razem wina* iuo 
ujdą zasłużonej kary.

Bezprawie przewodniczył r. dr S z u r e k ,  ref. r. 
dr B e  d e r ,  firmę .Tui. Grosse zastępował tak w Ber
nie mor., jak  w Tarnowie i AYiedniu, adw. dr Leo
pold B a r o  z Krakowa, Gansla bronił dr K r i v a -  
c z e k  w Bernie, Adlerów adw. dr G o l  d li an i m e r  
w Tarnowie i adw. dr Z i u r  w AATedniu.

Pogrom socjalnych demokratów. Z Bielska
piszą do n a s : AV Bielsku na Śląskn, w jednem z naj
bardziej przemysłowych m iast Monarehji odbyły się 
w' dniu 23 i 24 października b. r. wybory do sądn 
przemysłowego, przy których socjalni demokraci do
znali najzupełniejszej klęski. Zwycięstwo nad partją  
socjalno-deiuokraoyczną odnieśli chrześcijańscy polscy 
robotnicy. Socjaldemokraci mimo zastosowania swojej 
zwykłej taktyki wyborczej, t. j. bicia wyborców, prze
zywania ich i w ydzierania im k a r t wyborczych, uzy
skali przy głosowaniu z wielkiego przemysłu 949 gło
sów, z małego przemysłu 296 gł. Natom iast polscy 
chrześcijańscy robotnicy uzyskali przy glosowaniu 
z wielkiego przemysłu 1242 g ł o s ó w ,  z małego zaś 
przemysłu 319 g ł o s ó w ' .

Zwycięstwo chrześcijańskich polskich robotników 
zawdzięczać należy żywemu rozbudzeniu ducha naro
dowego na kresach Galicji i zrozumieniu przez ogól 
sprawy robotniczej. AV.śród socjaldemokratów bialskich, 
których przewódcami są wyłącznie żyrdzi, a mianowi
cie : Mojżesz Arbeitel, dr Barach Gross i M. Ttosen- 
tlial, panuje z puwTodu zupełnej klęski wielkie przy
gnębienie.

Z  K U A J U .
Mianowania przy poczcie. (Teł.) Gazeta lwow

ska og łasza : M inister handlu zamianował kontrolora- 
tni pocztowymi: K arola ’ Polaska we Lwowie, Erazm a 
Eekliardta w Krakowie dla Szczakowej, Antoniego 
Komana w' Krakowie dla ekonomatu dyrekcji poczt,

^ i — — y . ;

idem są niewybredne ale pewne. Charakterysty
czną eeehą tej natury jest nie już pragnienie 
i żądza, ale wprost nieodzowna potrzeba uży
wania, płynąca u niej z bezdennej nudy i pustki 
wewnętrznej połączonej z bezgraniczną obawą 
śmierci.

Stosunku jej do Schona, ani wogóie przyczy
ny zadziwiającego wpływu jakie wywiera na lu
dzi, wpływu którego tajemnicy należałoby może 
szukać daleko po za nią — nie próbuje autor 
wyjaśnić, liczy się po prostu z faksem, choćby 
się ten wydawał na pozór nieprawdopodobnym.

„Uśmiech sceptyczny, na ustach Wam skona
Skoro się kaźćy naocznie przekona14.

Pod względem zewnętrznym sztuka Wedekin- 
da jest usiłowaniem stworzenia czegoś niezmier
nie prostego i uchwyconego z życia, zaobserwo
wanego i traktowanego impresji mistycznie, z te
go powodu djalog i  ile jest potoczny, bywa prze
ważnie szarpany i jakby urywany, a nieidedy 
aż nużący pewną bezbarwnością; we wszystkich 
jednak kulminacyjnych punktach, a nie brak ich 
w sztuce, której każdy akt jest osobnym dla sie
bie dramatem, odnajdują się w nim w samą po
rę, silniejsze i bardziej zdecydowane akcenta, 
i odpowiedni stopień patosu i elokwencji, ja 
kich by się nie powstydził niejeden z dawniej
szych autorów rie  marzących o impresjonizmie. 
Nagromadzenie dramatyczno-teatralnych efektów 
groziłoby sztuce nużącem przeładowaniem, gdy
by nie to, że dadzą się one zesurzelić w jedną 
tragiczną łinję, związaną w jednolitą całość wspól
nym motywem sprowadzającym różnorodne kata
strofy dramatu. Wierszowany prolog, przeplata
ny satyrycznemi wycieczkami w stronę publi
czności, utrzymany jest w stylu groteskuwo-tea- 
tralnej reklamy, której ram nie sili się bynaj
mniej przekroczyć, z woli zapewne i intencji sa
mego autora. B ....
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J a n a  Gołdę w Rzeszowie dla Złoczowa i Antoniego 
W acka przy głównej kasie poczt, we Lwowie.

Tarnów. Tntejszy sąd obwodowy ściga listam i 
gończymi niejakiego Józefa Świtlickiego, niebezpie- 
znego złodzieja, k tóry  popełniwszy tam  wielką, kradzież 
zbiegł w kierunku Krakowa.

Z Łańcuta piszą do n a s : W  dniu 24 i  25 paź
dziernika zakończył się czteromiesięczny kurs m le
czarski, odbywający się corocznie w szkole w iejskie
go gospodarstwa domowego w Albigowej pod Łańcu
tem. W  czasie egzaminu z teo iji m leczarstwa, p ro
wadzenia książek rachunkowych i  zajęć di aktycznych 
w zakres m leczarstwa wchodzących, odbytego w o- 
becności kuratora szkoły ks. kan. Tyczyńskiego i  kraj. 
in struk to ra  m leczarstwa p. Ihnatowicza, okazały kan 
dydatk i odpowiednie przygotowanie, oznano je  też za 
uzdolnione do samodzielnego prowadzenia maszyno
wych ręcznych mleczarń.

Ci, którzy życzyliby sobie przyjąć kierowniczkę 
m leczarni, zechcą po bliższe szczegóły zwrócić się do 
zarządu szkoły, podając zarazem swoje wym agania i 
warunki.

Jordanów. (Jak  się żydki osznkgją). Dwudziesto
pięcioletni żydek Joachim Holl&nder założył sobie 
tu ta j handel tow arów : galanteryjnych, korzennych, 
żelaza, mąki, kuści, żużli, wdna, wódek — jednem 
słow em : wszystkiego, co mu się udało dostać na k re
dy t. Załatwiwszy w ten sposób in teresa z kilkudzie
sięciu kapcam i — zawiesił w ypłaty. Kupcy, na tu ra l
n ie  sami żydzi, przeważnie z N. Sącza, Tarnow a i 
K rakow a, „naciągnięci" przez swego godnego roda
ka, zjechali się tu ta j i uzyskali w tutejszym sądzie 
egzekucję. Razem z nimi jednak  przyjechał także 
ojciec bankruta M arkus Duwid Holl&nder i pozabie
r a ł  tow ary wartościowe. Można sobie wyobrazić po
płoch wśród tych przybyłych kilkudziesięciu żydów, 
k tórzy  dzięki godnemu ich współwyznawcy, w drodze 
egzekutywnej nie mogli ściągnąć swej należytości.

Tymczasem żydek Joachim zaczął... udawać wa- 
i ja ta  i nie staw ił się na rozprawę w tutejszym  są
dzie. D la uspokojenia go zatem sprowadzono go przy
musowo do aresztu śledczego, skąd będzie odesłanym 
do sądu obwodowego w W adowicach na kurację.

Nowy SąCZ. (Cuda rab ina z Bobowy). P iszą do 
n a s : Bawił tu  „sympatyczny" gość, wielki rabin 
cudotwórca z Bobowy, koóry zjechał dla pogodzenia, 
powaśnionych chasi dów, z powodu znanej awantu- 
tury  żydowskiej w bóżnicy. Zjechał tedy rebe dla 
zrobienia cudu, a zanim zjechały całe bandy żydów 
z Galicji i z W ęgier, a tu tejsi żydzi sławili w iel
kiego cudotwórcę, bo właśnie dzięki wielkiemu zjaz
dowi z powodu jego przybycia, nietylko było im we- 
doło i  dobrze „jak u siebie", ale zrobili dobry in te 
res, gdyż „rzesza spragniona cudu", wypiła dużo pi
wa. Bo doprawdy te  czeredy żj dów, które się tu  
przywlokły, wysiadywały ciągle po szynkach i piły.

Stal się zatem nieoczekiwany cud i to cud b a r
dzo pożądany dla szynkarzy, ale nie było cudu ocze
kiwanego. Rabin wysłuchał żalów Izrae la , pokiw ał 
głową, powiedział, że to fe! skarżyć rab ina o obra
zę re lig ji żydowskiej do prokurato iji państw a, v> k tó
rej siedzą same „goje", no i odjechał, — Tutejsi 
„goje" p y tą jąs ię  teraz żydów, czy możliwym jestjcnd 
teraz, gdy spraw ą rab ina grybowskiego zaopiekowa
ła  się jnż  prokurato ija  ? — Także p y ta n ie ! przecież 
każdy żydek wie, że tak ,... jeśliby tylko ra b in ’chciał.

K R A K Ó W  29 października.
Nasz fbjleton. Dzibiąj rozpoczynamy <b uk b ar

dzo ciekawej powieści Burforda Del°nnoy „O pół mi- 
Ijona", w oryginale „19 .000  funtów ". Delannoy na
leży  do nąjpopularnieiszych autorów angielskich na j
nowszej doby.

Jednocześnie podajemy krytyczną ocenę głośnego 
dram atu W edekinda „Demoi ziem i", który będzie w 
sobotę odegrany na scenie krakowskiej.

Uroczystość św Jana Kantego w kościele a- 
kademickim św. Anny zakończy się w niedzielę uro
czystą sumą i procesją po nieszporach. Sumę cele
brować będzie infułat i proboszcz wojskowy ks. W ła
dysław Grusz, kazanie wygłosi O. Zygmunt Jan ick i, 
gw ardjan 0 0 .  Reformatów. N a nieszporach o godzi
nie 5 po południu kazanie wy]'o wie profesor uniw er
sytetu ks. p ra ła t dr W ład. Chotkowski. W  procesji 
wezmą udział senat i profesorowie uniw ersytetu w to
gach. W  czasie sumy chór miejscowy śpiewać będzie 
mszę Don Perosiego z towarzyszeniem orkiestry 13 p. p.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Gminę m ia
s ta  Krakowa przy odsłonięciu kolumny Adama Mic
kiewicza we Lwowie reprezentować b ę d ą : prezydent 
m iasta dr. Juljusz Leo, posłowie i  radcy miejscy : pp. 
J a n  K anty  Fedorowicz, J a n  R otter i dr. E rnest 
Bandrowski.

Z a r z ą d  g ł ó w n y  T. S. L . kom unikuje: D la 
delegacji biorących udział w obchodzie Mickiewiczow
skim  we Lwowie dnia 30  b. m. punkt zborn w ul. 
Akademickiej między pomnikiem Ujejskiego a K asy
nem miejskim o g. 9 rano.

Towarzystwo właścicieli realności w Krako
wie nadsyła nam następujące pismo: Ze względu,

" ~ i

że każdy właściciel domu obowiązany je s t przedłożyć 
c. k. A dm inistracji podatków w Krakowie, najdalej 
do d. 15 listopada br. listę główną i listy  szczegó
łowe, obeimojące wykaz mieszkańców domu, podaje 
W ydział Tow aizystw a właścicieli realności w K rako
wie do wiadomości, iż członkom Tow arzystw a udzie
la  inform acji w spraw ach podatku domowo-czynszo- 
wego sekretarz Towarzystwa właścicieli realności, Wny 
aowokat dr. Franciszek Mussi1, w każdą środę i so
botę od godziny 4 — 5 popołudniu.

N a członków Towarzystwa właścicieli realności 
wpisywać się można codziennie w lokalu Tow arzy
stw a przy ul. Gołębiej 1. 14 p arte r (Biuro ogłoszeń 
W go W ład, Grabowskiego) Każdy członek Towarzy
stw a korzystać może także z b e z p ł a t n e g o  ogła
szania, przez biuro ogłoszer W go Grabowskiego, mie
szkań, jak ie  ma do wynajęcia.

Nabożeństwo żałobne 7.a duszę Kaliksua baro
na Horocha, b. żołnierza W ojsk Polskich, K aw alera 
orderu złotego krzyża Y irtuti M ilitari, Założyciela i 
pierwszego P rezesa Tow. Opieki W eteranów  W ojsk 
Polskich 1834. odprawionem zostanie w poniedziałek 
31 bm. w kościele 0 0 .  Kapucynów, o godzinie lOej 
ra rc .

Z teatru miejskiego komunikują nam : W czoraj 
po południu odbyła się jeneia lna  próba z 4 aktowe
go dram atu T. W eiek inda z prologiem „Demon zie
mi" (Erdgeist) w przekładzie p . B —ć. Główne role 
wykonają panie Mrozowska (Lulu) Czechowska, Bro- 
wiczowa, panowie: Kotarbiński (Prolog) Sosnowski 
(Schon), Mielewski (Schwartz), Popławski (Goli), So
biesław (1 enczyński) Jednowski, Bończa, Zawiersk; 
i Frączkowski. Reżyseirja prowadzi p. M ielewski/'któ
ry  zeszłego sezonu jeździł do Berlina, aby między 
innymi widzieć tę sztukę na »cenie „N enet T hcather".

Koncert Gemmy Bellinciom, który się odbędzie 
w sali Sokoła krakowskiego już w poniedziałek 31 
b. m ., obudził słusznie niebywałe zainteresowanie w 
kołach naszych melomanów, szczególniej zaś włoskie
go belkantu, którego ta  znakom ita a rty stka  je s t bo
daj czy nie nalw ybitn iejszą przedstaw icielką w gro
nie najw iększych śpiewaczek współczesnych. Bellin
cioni wykona nieśpiewane w Krakowie arje  z oper 
najnowszego repertuaru, tudzież pieśni. Akompania
ment objęła sym patycznie znana w mieście naszem 
pianistka p. K lara  Czop-Um larf tudzież p. Skarżyń
ski, ulubiony wiolonczelista, prof. Konsorwatorjnm 
krakowskiegu. B ilety sprzedaje kancelarja  Tow. Mu
zycznego codziennie w południe od 12— 1, tudzież 
wieczorem 5 — 6.

Z Tow. „Polska Sztuka stosowana". Do ko
misji rozpoznawczej, złożonej z artystów , mającej 
przyjmow ać okazy na wystawę artystyczno -drukarska, 
urządzaną przez Tow. w dawnym pałacyku hr. Czap
skich, zostali zaproszeni p p . : W . Anczyc, W . Teo- 
dorcznk, N. Telc i prof. B. Ulanowski.

Siub. Ju tro , w niedzielę d i|ia  3 0  b. m., o godz, 
5 -tej po południu, w kościele i  P P . N orbertanek na 
Zwierzyńcu pobłogosławionym ctjstanie związek mał
żeński p. J a n a  K o c u  j a  z panną Ja n in ą  K r  zy- 
s z t o f ó w n ą .

Z Towarzystwa ogrodniczego. K ursa wieczor
ne ogrodnictwa, prowadzone przez Tow. ogrodnicze 
w Krakowie, rozpoczną się we czwartek d. 3 listo
pada o g. 6 wieczorem. Zapisywać się można w lo
kalu Tow. codziennie od g. 6 do 7 wiecz., począ
wszy od d.. 28 b. m. k m sa  są bezpła tne; zapisującj 
się wnoszą za  cały kurs 1 kor. wpisowego W dniach 
7 1 8  listopada odbywać się będzie o g. 5 do 8 po 
poł. specjalny kurs sprzętu, pakowania i pł-zechowy- 
w ania owoców, prowadzony przez d ra  Dolińskiego.

Pęknięcie rury wodociągowej. W czoraj przed 
wieczorem w I rzegorzałach przed zbiornikiem wodo
ciągowym pękła główna ru ra  doprowadzająca wodę 
do zbiornika. N a miejsce udał się natychm iast dy
rek to r Jaszcznrow ski z personalem robotniczym i roz
począł wymianę rury . Roboty potrw ać m ają 8 do 10 
godzin, przez ten  czas woda w zbiorniku powinna 
wystarczyć na potrzeby m iasta, gdyż w chwili pę
knięcia rury , znajdowało się w zbiorniku 3 .9 0 0  me
trów  sześciennych wody, co przy zwykłem użyciu wy
starcza na 1 2 — 14 godzin.

Listy amerykańskie. J a n  LancUned. kontroloi 
pocztowy, zasnspendowany z powodu głośnej sprawy 
kradzieży listów am erykańskich, po trzechgodzinnem 
przesłuchania p rzer sędziego śledczego, został we 
czwartek aresztowany pod zarzutem  zbrodni naduży
cia władzy urzędowej.

Zebranie nauczycielstwa krak. ludowego od
będzie się dziś w sobotę o godz. 5-tej popołudniu w 
Czytelni Tow. naucz. (Rynek gł. 1. 17). N a porząd
ku dziennym : „O losie petycji naszych w  Sejm ie".

Na rzecz Przytuliska weteranów, przy stoliku 
umieszczonym obok pom nika 1 8 6 3 — 4 i na cmenta
rzu Krakowskim kwestować będa następuiące panie 
i  p anow ie :

D nia 1 listopada b. r ., t. j .  we w to rek : od 8 — 
9 i pół Niedźwiecki i M ierosław ki; 8 i pół— 11 Lu- 
dwikowa H aniszew ska; 11 — 1 N iew iarow ska; 1 —  2

Szołaysłra; 2 -  -4  Iwonowa P ien iążkow a; 4 — 5 i pół 
prezesowa T u rsk a ; 5 i pół— 7 Janow a Jordanow a.

D nia 2 listopada b. r . , t. j .  we śro d ę : od 8 —  
9 i pół rano Niedźwiecki i M ierosław ski; 9 i  pół—  
11 Szołayska; 11 —  1 N iew iarow ska; 1 — 2 K aroli
n a  Sadow ska; 2 — 4 Iwonowa P ieniążkow a; 4 — 5 
i pół prezesowa Turska ; 5 i pół— 7 Janow a Jo rd a 
nowa.

Niecna plotka. W  tntejszem brukowem pisemku 
pojawiła się wiadomość, „jakoby na założenie sklepu 
obrazów pod firmą „A rs" dał p. Angelns pieniądze 
i jakoby p. Angelns nie wykupione obrazy w przepi
sanym statutem  term inie usuwał przed licytacją, u 
następnie sprzedawał je  po wysokich cenach w salo
nie m alarzy „Ars"' (!).

Kierownikiem artystycznego salonu je s t p. Zy
gm unt Sarnecki, znany i ogólnie szanowany autor, 
który ma za sobą blisko 50 la t  uczciwej, mozolnej 
pracy literackiej.

To też nie potrzebujemy zaznaczać, że cała po
wyższa wiadomość, je s t od początku do końca zmy
ślona, z widocznem celem zaszkodzenia przedsiębior
stwu i dokuczenia p. Sarneckiemu. Nie pomylimy się 
również przypuszczając, że niegodna plotka ma swo
je  źródła w tych kołach żydowskich, którym  salon 
p. Sarneckiego, prowadzony uczciwie i artystycznie, 
robi niebezpieczną konkurencję...

„Eleuterja" ogłasza, że z powodu wyjazdu w ie
lu członków, n a  uroczystość odsłonięcia pom nika Mic
kiewicza do Lwowa, zwyczajne niedzielne zebranie, 
dnia 30 października nie odbędzie się .— Tow arzystwo 
poleca nabywanie, nakładem Tow. wydanych k a r t ko
respondencyjnych, z odbitką pięknej rzeźby Legrain*. 
„Skutki alkoholu".

Ogień piwniczny powstał wczoraj około g  1-ei 
pop. w domu pod 1. 5, przy  ul. Pańskiej, gdzie za
ję ła  się slums, i pak i drewniane. Ogień natychmisM  
został stłumiony przez I  pluton straży pożarnej pod 
kierunkiem naczelnika p. Nowotnego. Szkoda bez zn a
czenia.

Kronika policyjna. Policja aresztow ała Zygmun
ta  Kopę, 34  la t liczącesro, bywalca na W iśniczu I 
19-letniego Edw arda Kwiecińskiego, pocbodząceg' 
z Kielc, który tu ta j osadzony w aresztach sądu po
wiatowego potrafił umknąć.

Prócz tych aresztowano Ju l. Baranowskiego i M ar- 
celego Rudnickiego, dwóch złodzieji kościelnych, k tó 
rzy  przed trzem a dniami dopiero opuścili kaźnie wię
zienne, i którzy są mocno podejrzani w  speinieniii 
kradzieży wotów w kościele w Podgórzu.

Nocny tercet wyprawiało trzeci stróżów w ni. 
Czarnowiejskiej. N a uwagę kapraia  policyjnego, aby 
orzestali po nocy wyprawiać aw antury, wszyscy trzą j 
rzucili się n a  policjanta, pobili go, rozbroili i ucie
kli. Nie uszło im to jednak na sucno, bo wyśledze
ni, zwłaszcza że jeden oberwał trochę pałaszem, wszy
scy t r z e j : S tanisław  K otapka. K asper Trzeniec i A - 
aam  Goleński dostali się wczoraj do „u la".

Pomyłka druku. P ro jek t podwyższenia płac nau
czycieli w W iedniu pociągnie za sobą w ydatek 2 ,0 7 5 .0 0 0  
kor., nie 120 .000  kor., ja k  wczoraj mylnie podaliśmy 
w końcowym ustępie a r ty k u łu : „Reforma ustaw  szkol
nych , w A ąstęji D olnej".

W a b r y e l s k ł  kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W  sobotę 29 października: „Demor ziemi", dram. w  4 

aktach F. Wedekinaa (nowość).
W  niedzielę 30 października o godzinie 3 po poł i  In iu : 

„Skromny Kazimier.-", krot. w 3 akt. A. Mars’a iM . De* 
valiićre“ (ceny zniżone).

W  niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Demon ziemi", 
dramat w 4 akt. F. Wedekinda.

Repertuar Teatru Ludowego.
W  sobotę 29 października: „Burza", dramat w 5 a n -  

Gral iwskiego.
W  niedzielę 30 października po połudm a: „Pospolite 

roszenie", farsa w 4 akt. Abrahamowicza i Ruszkowskie
go (po raz trzeci).

\7  niedcielę wieczorem: „Matka Polka", dramat w 4 
aktaeh Turzymy.

Kącik humorystyczny.

Faworyt.
— Ruóre ze zw ierząt jest pani faworytem ?
— Mężczyzna.

Słuszna uwaga.
—  Co powiesz o człowieku, k tóry  żeni się d la  

pieniędzy ?
— Mojem zdaniem pieniądze, w ten  sposób zdo

byte, to grosz ciężko zapracowany.
Dziwne masłe.

— Cóż to za masło szkaradne. Powąchałem i  
zrobiło mi się niedobrze._____________________________

poleca Cukry w wielkim wyborze pół kilo w pudełku 
1 złr., pół kilo HerbatniKów 60 et., pół kilo Karmel

ków 50 ct., — ciasta deserowe i inne.
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  2. H o te l  D r e z d e ń s k i .  — D łu g a  1. 10.
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— Bo też- ua»ze masło je s t dc jedzenia, a nie do 

wąchania.
Na balu akademickim.

— Panno Zofjo, pani codziennie młodsza i pię
kniejsza.

— Ale przesadzasz pan...
— No, to co drag i dzień.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Za śladem Węgrów i Czechów. Wiadomo, że 

W ęgrzy i Czesi już od dawna wprowadzili n siebie 
w użycie narodowe ochronne m arki dla różnych wy
robów rodzinnego przemysłn w celu ubezpieczenia ich 
-od oszukańczej konkurencji obcego przemysłu. W ę
gier nie weźmie zapałek do rąk , na których nie ma 
znaku M. k. Czech nie weźmie do rąk  bibułki eyga- 
retowTej, na której nie ma m arki ochronnej „Czeskiej 
M aticy". Todobnie powinno być i  u nas, a „L iga 
Pomocy przemysłowej" utworzona, niedawno z kilku
dziesięciu istniejących w k ra ju  Towarzystw' tej na
zwy, wprowadziła ogólną m arkę ochronną p. u. „L i
g a  Pomocy przemysłowej".

N a początek m arkę tę otrzym ały bibnłki cygare- 
-towe „Nadzieja" (tak  bibułki jak  tu tk i tej nazwy z 
papieru  niegasnącego) i „Przyszłość" (bibułka cienka 
t. zw. T ransparent.

K raj nasz płaci rocznie 4 — 5 miljonów koron za
gran icy  za bibnłki cygaretowe o szumnych nazwach 
„Griffon", „Snblim e", „Biz A badie" i  t. p., albo 

■daje się łapać na oszukańcze napisy : „Hej bracia So
koły", „Ojczyzno m oja", „W aw el", „Kościuszko", 
„Mickiewicz" i t. p. Obeoiue wprowadzenie m arki o- 
chronnej —  o ile stanie się powszeehnem —  pozwoli 
łatw o odróżnić wyrób krajow y od zagranicznego.

Intendantura I korpusu w Krakowie, ogłasza 
rozprawę ofertową na dostawę ży ta i owsa d la woj
skowych magazynów prowiantowych w Krakowie, 
Tarnow ie, Ołomnńen, Bochni i Opawie.

Oferty należy wnosić do 8 listopada b. r .
Bliższych informaeyj udziela izba handlowa i 

przemysłowa w Krakowie.

Kronika artystyczno-literacka.
* Emanuel 0ndrzic7ek w Galicji. Powszech

nie zwany młody skrzypek p. Emanuel Ondrzi- 
czek z Pragi, brat sławnego wirtuoza p. Fran
ciszka Ondrziczka, przybywa do Galicji na go
ścinne występy w miebiącu listopadzie i gru
dniu b. r.

Pierwszy koncert odbędzie się w Jarosławiu 
dnia 20 listopada. Koncertem tym zajmie się 
Towarzystwo muzyczne w Jarosławiu.

Sejm krajowy.
Lwów 28 października. Na dzisiejszem posie

dzeniu odczytano szereg petycyj i interpelacyj 
{ks. Wilczkiewicza, Potoczka, ks. Bohaczewskie- 
go). Nastąpił dalszy ciąg dyskusji szczegółowej 
nad projektem ustawy o s a d z e n i u  i o c h r o 
n i e  d r z e w  p r z y d r o ż n y c h .

W  dyskusji zabierał g ło s: pos. S k o ł  y- 
s z e w s k i ,  S t a p i ń s k i ,  U r b a ń s k i , 1 B u y -  
n o w s k i ,  R o t t e r ,  D ą b s k i ,  M ę c i ń s k i ,  hr. 
P i n i ń s k i ,  K r a m a r c z y k ,  S z aj  er ,  K r e m 
pa,  Filip W ł o d e k ,  dr. Ma i s ,  poczem przyję
to z małemi poprawkami w 2 czytaniu ustawę 
o sadzeniu i ochranianiu drzewek przydrożnych.

Następnie pos. H u p k a przedłożył imieniem 
komisji agrarnej sprawozdanie z projektem usta
wy o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h .

W  dyskusji jeneralnej dr. M o g i l n i c k i w  
dłnższem przemówieniu krytykował cel ustawy, 
którym — jego zdaniem — nie jes t (rzeczywista 
pomoc dla średniej własności, tylko tworzenie 
dworków szlacheckich z dzisiejszej wielkiej wła
sności, która jest obdłużoną. Następnie przeszedł 
do krytyki prawniczej ustawy i zarzucił, źe u- 
stawa sprowadza znaczne ograniczenie prawa dy
sponowania własnością prywatną, dając nieogra
niczone prawa komisji rentowej Dalej podniósł, 
że praca i obowiązki własności rentowej są nad
zwyczaj niejasno wystylizowane, a’ z drugiej 
strony tak  uciążliwe, że dla włościan niemożli- 
wem jest spe'Łianie przepisów tej ustawy.}

W  końcu zarzucił, że skłaa komisji rentowej 
jest tego rodzaju, iż Rusinom nie aaje rękojmji, 
że będą tam należycie reprezentowani.

Pos. F a y g e r t  stając w obrorie ustawy, 
podniósł z naciskiem, że twórcy jej nie kiero
wali się wcale względami politycznymi, lecz 
mieli na celu zaradzenie rozdrabnianiu się grun
tów włościańskich. Dlatego też obawy Rusinów 
nie mają wcale podstawy, zwłaszcza, że — jak  
mówca sądzi — Rusini z tej ustawy większą od
niosą korzyść, niż Polacy,jU atego, że włościam-

na polskiego, Mazura, trudniej nakłonić do za
ciągnięcia długoterminowej pożyczki, jak  Rusina. 
Dłuższy ustęp mowy poświęcił mówca korzyściom, 
jakie odniesie kraj z wprowadzenia ustawy w 
życie.

Na tern o godz 2 popoł. zamknął marszałek 
posiedzenie, naznaczając następne na sobotę go
dzinę 10-tą rano.

W O J N A .
Port Artura.

Londyn 29 października. (Tel. wł.) Daily 
Mail potwierdza doniesienie, że Japończycy o- 
Siągnęli pod Portem Artura z n a c z n e  k o r z y 
śc i ,  gdyż dnia 26 b. m. zdobyli oni d w a  n a j 
w a ż n i e j s z e  f o r t y  na zachodzie i północy i 
obecnie mogą inne pozostałe szańce w p r o s t  
o s t r z e l i w a ć .  Położenie Rosjan stało się r z e 
c z y w i ś c i e  k r y t y c z n e  m.

Nad Szaho.
Fuzan 29 października. (Reuter.) Japończycy 

zajęli wczoraj o s t a t n i  p a g ó r e k ,  n a  p o ł u 
d n i e  od  r z e k i  S z a t o ,  który był jeszcze ob
sadzony przez Rosjan i z d o b y l i  p r z y t e m  
dwa działa maszynowe. Japończycy stracili 20 
zabitych i |80 rannych. Rosjanie zostawili na 
placu boju 30 zabitych.

Petersburg 29 października. Korespondent 
Birż. Wied. donosi z Mukdenu z 28: Wczoraj 
podczas całego dnia słyszano japoński ogień dzia
łowy. Uczekiwano tu  poważnego starcia, ale nie 
doszło do niego. Japończycy obserwują nas ze 
swoich daleko wysuniętych pozycyj. Nasze od
działy są gotowe do walki.

Krąży pogłoska, iż japończycy zakupili u 
Chińczyków wielkie zapasy jęczmienia i nie za
płacili za nie. Chińczycy obecnie ofiarowują ten 
jęczmień po bardzo niskich cenach Rosjanom.

Petersburg 29 października. Jenerał-poru- 
cznik Sacharow telegrafuje do sztabu jeneral- 
nego dnia 28 o dokonaniu szeregu rekonesan
sów i o małych potyczkach. W nocy na dn. 26 
strzelcy ochotnicy usłyszeli alarm w obozie ja 
pońskim na zachód od Szmkhalin. W wąwozie 
koło tej miejscowości spostrzeżono balon, który 
po kilku salwach, danych przez naszych strzel
ców, spadł.

Dnia 27 b. m. dwie nieprzyjacielskie bate- 
rje od g. 7 rano przez cały dzień bombardo
wały obsadzoną przez nas wyżynę, na której 
stoi świątynia. O godz. 4 pop. J a p o ń c z y c y  
z a a t a k o w a l i  p a g ó r e k .  Nasze kompauje 
stawiały silny opór, a następnie c o f n ę ł y  s i ę  
n a  s w e  g ł ó w n e  p o z y c j e .  Po odwrocie na
szych kompanij artyleria nasza otworzyła ogień 
na Japończyków. ■*

Ostatni transport rannych.
Petersburg 28 października. Ros. aj. tel. do

nosi z Mukdenu: Wczoraj przybył tu ostatni 
transport rannych, wynoszący 518 ludzi.

Odjazd Aleksfejewa o Petersburga.
Berlin 29 października Beri. Tgblr donosi, 

że'namiestnik A l e k s i e j e w  o d j e c h a ł z p l a -  
c u  b o j u  do  P e t e r s b u r g a .  Przed odjazdem 
w rozkazie dziennym do armji i floty podzięko
wał wojskom za ich dotychczasową działalność,

Wiedeń 28 października. Według nadeszłego 
tu telegramu, austro-węg. okręt wojenny „Elż
bieta" przybył na 4-tygodniowy pobyt do Jo 
kohamy.

Konflikt angielsko-rosyjski.
D e p e s z e  d z i e n n e .
Akcja dyplomatyczna.

Londyn 28 października. Minister spraw za
granicznych Landsdowne oświadczył w c z o r a j  
p o p o ł u d n i u ,  że  n i e  p o d z i e l a  p o w s z e 
c h n e g o  w i e l k i e g o  p e s s y m i z m u  i prze
ciwnie żywi j e s z c z e  nadzieję, że wkrótce bę
dzie w możności złożenia sadawalniającego o- 
świadczenia, jakkolwiek chwilowo tego uczynić 
nie może. Pomiłno, że n i e  o z n a c z o n o  R o s j i  
ś c i s ł e g o  t e r m i n u ,  minister sądzi, iż Rosja 
przecież uzna k o n i e c z n o ś ć  z a d o w a l n i a -  
j ą c e g o  z a ł a t w i e n i a  k o n f l i k t u ,  z a n i m  
f l o t a  b a ł t y c k a  d o p ł y n i e  do p e w n e g o  
p u n k t u  p o d r ó ż y .

Londyn 28 października. Daily Chronicie po
tępia fakt, że niektóre koła rozsiewają wiado
mość o „ultimatum". Możliwem , est, iż Lands- 
dówne oświadczył wobec rządu rosyjskiego, iż 
pożądanem jest, ! y jeszcze przed radą gabineto
wą miał odpowiedź, ale o „ultimatum" n ie  b y 
ło  mo w y .

Raporty Rożdiestwieńskicgo.
Petersburg 28 października. Sztab jeneralny 

marynarki ogłasza następnjące dwie depesze, któ

re otrzymał od komendanta floty bałtyckiej, adm. 
Rożdiestwieńskiego:

Raport pierwszy.
Wypadek na Morzu Północnem wywołany 

został przez dwa torpedowce, które bez świateł 
i pod osłoną ciemności wykonać chciały atak (!) 
na okręt, płynący na czele eskadry naszej. Gdy 
eskadr?, nasza zaczęła operować reflektorami i 
otworzyła ogień, snostrzegła obecność także kil
ku małych parowców, podobnych do łodzi ryba
ckich. Eskadra starała się (!) ochronić te łodzie 
i wstrzymała natychmiast ogień, gdy torpedow
ce znikły z horyzontu.

Prasa angielska jest oburzoną z powodu, że 
jeden torpedowiec, pozostawiony rzekomo przez 
naszą eskadrę aż do rana na miejscu zajścia, 
nie pośpieszy* z pomocą tonącym. Atoli przy na
szej eskadrze nie znajdował się żaden torpedo
wiec i na miejscu wypadku nikogo nie pozosta
wiliśmy, a więc aż do rana znajdował się tam 
przy małych parowcach jeden z dwóch obcych (!) 
torpedowców, który nie został zatopiony, tylko 
uszkodzony (!).

Eskadra nie udzieliła pomocy łodziom rybac
kim, ponieważ uważała je  za podejrzane (!!!) 
wskutek ich (łodzi) usilnego (!) starania przeła
mania^!!) naszej linj? okrętowej; nadto kilka 
z nich nie miało świateł, a inne barcLo późno je  
zaświeciły.

Raport drugi.
Eskadra nasza zachowywała wobec wielu se

tek rybaków, których spotkała, potrzewaą uwa
gę'^1)) z wyjątkiem tego jedn jgo wypadku, gdzie 
rybacy znajdowali się w towarzystwie obcych 
torpedowców, z których jeden znikł, a drugi — 
według zeznań rybaków samych — pozostał po
śród nich aż do rana. Rybacy uważali ten tor
pedowiec za rosyjski i byli tcm oburzeni, że 
teń torpedowiec nie udzielił pomocy tonącym. 
Atoli był to okręt obcy (!! i) i pozostał tam do 
rana, szukając za swym towaizyszem lub celem 
naprawy odniesionych uszkodzeń.

Eskadra nasza z całą(!) uwagą zachowywała 
się wobec kilkunastu okrętów rybackich, z wy
jątkiem  tego wypadku, w którym rybackie okrę
ty  znalazły się w towarzystwie obcych torpe
dowców.

Wedle opowiadań rybaków jeden z torpedow
ców znikł, a drugi pozostał przy nich. a ten u- 
ważali oni za rosyjski (!) i dlatego gniewali się, 
że nie pospieszył rannym z pomocą. Ten okręt, 
nie był jednak rosyjski i pozostał na miejscu 
aż do rana, szukając towa rzyseacegc sobie dru- 
giegu okrętu, albo też w celu naprawienia u- 
szkodzeń.

Akcja floty angielsieiej.
Pola 28 października. Eskadra ang. d z i ś  w 

n o c y  s t ą d  o d p ł y n ę ł a
Ąteny 28 października Stojąca tu  eskadra 

ang. otrzymała polecenie j a k  n a j r y c h l e j 
s z e g o  o d j  a z d u .

Gibraltar 28 października. (Reuter). Eskadra 
krążowników była wczoraj po poł. z u p e ł n i e  
g o t o w ą  do o d j a z d u .  Krąży pogłoska, że 
flota ta  j u t r o  r a n o  w y r u s z y  w kierunku 
zachodnim, aby r z e k o m o  wykonać ćwiczenia 
koło Gibraltaru. Wczoraj pop. wyruszyło stąd 
kilka torpedowców do Tangeru. C z y n n o ś ć  
w a r s e n a l e  j e s t  b a r d z o  e n e r g i c z n a .

Dywizja floty morza Śródziemnego, która ma 
tu przybyć, składa się z 6 krążowników pancer
nych, oraz 20 torpedowców i kontrtorpedow- 
ców.

Paryż 28 października. Aj. Havasa donosi 
z Malty: Część angielskiej floty śródziemnej przy
była tu niespodzianie i oczekuje dalszych rozka
zów. Sądzą, że okręty te  dziś odjadą do Gibral
taru.

Anglicy w gościnie w Auptrjó.
Pola 28 październik?. Na cześć bawiącego 

tu admirała i oficerów angielskich odbyły się tu  
liczne uroczystości, w których także publiczność 
bierze żyw^ udział.

Rjeka 2a października. Na bankiecie w od
powiedzi na toast gubernatora Rozena, wice-ad- 
mirał angielskiej dywizji floty, Custance podzię
kowawszy za gorące przyjęcie, podniósł panują
ce od wieków między Anglją i Austrją dobre 
stosunki

Jeszcze przed 200 laty flota angielsku przy
była na morze Śródziemne, by razem z Austrją 
bronić Europę przed niebezpieczeństwem tu-ee- 
ckiem Admirał zapewniał o wielkiej miłości i  
szacunku, jakim cieszy się cesarz austijacki 
wśród Anglików, którzy czuliby się szczęśliwymi, 
gdyby go mogli powitać na swej ziemi. Zakoń
czy! okrzykiem na cześć cesarza Austro-W ęgier.

Dalsza podróż floty bałtyckiej.
Gibraltar 28 października. (Reuter). W etkug

Kalosze rosyjskie i anerykańskie
poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, ul. Sławkowska L. 3 ;£$£
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nade-szlej tu z Figo do „LloydiF depeszy, ros. 
eskadra bałtyeka pr&guie j u t r o  stamtąd odje
chać. Rząd hiszpański udzielił ros. okrętom po
zwolenia na dokonanie koniecznych napraw w jak 
najkrótszym czasie i polecił j a k  n a j  sz  y b s zy  
o d j a z d  z F i g o .

Vigo 28 października. Wedle opowiadań za
łogi przybyłych tn  okrętów7, widziano wczoraj 3 
okręty rosyjskie, w odległości 6 mil od wysp 
Ciew. O godzinie 3 rano spotkano koło przyląd
ka Finister 6 torpedowców rosyjskich.

Znowu strzelają do statków.
Londyn 28 października. B. Reutera donosi, 

że rząd angielski uważa atak na okręt norweg- 
ski, wykonany przez jednego z krążowników flo
ty bałtyckiej, który to atak nastąpił na kilka 
godzin przed zajściem koło Hull, za p o t w i e r 
d z e n i e  p r z y p u s z c z e n i a ,  że atak ros. na 
rybaków również był i m p r o w i z o w a n y .

Kopenhaga 28 października. Biuro Ritzana 
donosi z Gefie- Na prośbę rządu szwedzkiego 
przesłuchano wczoraj kapitana i załogę okrętu 
„AłGebaran" w sprawie ostrzeliwania go w pią
tek wieczorem przez obcy rzekomo ros. okręt 
wojt nny.

Załoga zeznała, że j e s t  p r z e k o n a n ą ,  że  
s t r z e l a n o  do n i e j  ostrymi nabojami. Zezna
ła dalej, że w7 i d z i a n o, j a k  g r a n a t y  w p o 
w i e t r z u  p ę k a ł y  na około okrętu. Odległość 
wynosiła mniej więcej 1 do 2 mii. Rosyjski o- 
kręt wojenny musiał wyraźnie widzieo flagę 
szwedzką.

K a p i t a n a  i z a ł o g ę  „ A l d e b a r a n u "  
z a p r z y s i ę ż o n o .

D ep esze nocne.

Zażegnanie zatargu.
Londyn 2^ października. (Tel. wł.) P o m i ę 

d z y  A n g l j ą  a ' R o s j ą  p r z y s z ł o  do  p o r o 
z u m i e n i a  w z a s a d n i c z y c h  p u n k t a c h :

1) AngJja zgadza się, aby Rosja zapłaciła od
szkodowanie ofiarom napaści floty bałtyckiej i 
złożyła przeproszenie.

2) A n g l j a  i R o s j a  z g a d z a j ą  s i ę ,  a b y  
z b a d a n i e  w i n y  o f i c e r ó w  i wy  mi  e r  z e 
n i e  k a r y  o d d a n e m  z o s t a ł o  do  r o z p a 
t r z  en i a trybunałowi rozjemczemu w Haadze.

F l o t a  b a ł t y c k a  a ż  do  r o z s t r z y g n i ę 
c i a  pozostanie koło Vigo, a o f i c e r o w i e  i n 
t e r e s o w a n i  z o s t a n ą  w y s a d z e n i  n a  l ąd .

Petersburg 29 października. (Tel. wł.) P o 
t w i e r d z a j ą  t u t a j ,  że sprawa katastrofy ko
lo Hull powierzoną została sądowi rozjemczemu 
w Haadze, że oficerowie interesowani będą ode
słani do Haagi, a flota bałtycka aż do rozstrzy
gnięcia pozostanie koło Vigo.

Londyn 29'paździemika. B i u r o  R e u t e r a  
p o t w i e r d z a ,  że rządy angielski i rosyjski ob
jaw iły w zasadzie, gotowość przyjęcia propozy
cji, według której sporne punkty w sprawie ca
łego zajścia przekazane zostaną komisji śledczej, 
a rosyjskie okręty na ten czas pozostaną w F i
go. Artykuły 9, 10 i 32 konwencji haagskiej sta
nowić będą podstawę do dalszych pertraktaeyj.

Waszyngton 29 października. (Reuter). We
dług depeszy z Pesersburga, c a r  z g o d z i ł  s i ę  
na oddanie konfliktu rosyjsko - angielskiego do 
rozstrzygnięcia międzynarodowemu trybunałowi 
rozjemczemu.

Londyn 38 października. (Tel. wł.). Do kom
promisu miedzy Anglją a Rosją przyszło d z i ę 
k i  p o u f n e j  i n t e r w e n c j i  r z ą d u  f r a n c u 
s k i e g o .

Przebieg rokowań.
Londyn 29 października. Biuro Reutera po

daje następujące sprawozdanie z przebiegu ro
kowań angielsko-rosyjskich: Po otrzymaniu noty 
angielskiej, rząd rosyjski wysłał pilne telegramy 
do rozmaitych portów, gdzie mogły zawinąć o- 
kręty admirała Rożdiestwieńskiego, aby zażądać 
wyczerpujących wyjaśnień. We wtorek car tele
graficznie wyraził nbolewanie i współczucie dla 
ofiar, a równocześnie rosyjski urząd zagraniczny 
na kilkakrotne żądania angielskie zawiadomił, że 
dalsze kroki są niemożliwe, zanim nadejdzie n- 
rzędowe wyjaśnienie, przyczem rząd rosyjski rów
nież wyraził swe ubolewanie z powodu całego 
zajścia.

Przy sformułowaniu żądań angielskich d a n o  
w y r a ź n i e  do z r o z u m i e n i a ,  że jeżeli co 
do żądania u k a r a n i a  o f i c e r ó w  me będzie 
daną satysfakcja, r o s y j s k a  f l o t a  n i e  b ę 
d z i e  m o g ł a  d a l e j  p o j e c h a ć ,  j a k  do 
T a n g e r  u Rząd rosyjski odpowiedział, iż nie 
może zobowiązać się ukarać swych oficerów bez

HSTTNM KAZIMIERZA
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt.
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt.
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

poprzedniego ich przesłuchania, ponieważ to na
ruszałoby prawa cara. Rząd angielski nie mógł 
od rybaków otrzymać potwierdzenia wiadomości, 
podanej przez rosyjskiego admirała, jakoby dwa 
torpedowce znajuowały się wśród łodzi rybackich. 
Sprawa utknęła, ponieważ rząd rusyjski oświad
czył, że zanim sprawa cała nie będzie zasadniczo 
wyjaśnioną, może opierać się jedynie na sprawo
zdaniu rosyjskiego admirała.

Gabinet rozważał wczoraj kwestję, jakąby 
znaleść drogę wyjścia z tego konfliktu. Jako 
prawdopodobne uchodzi. że zużytkowane będą 
d o b r e  s t o s n n k i  a m b a s a l o r a  f r a n c u 
s k i e g o  do rządów rosyjskiego i angielskiego, 
by poprzeć sprawę bezstronnego zbadani? faktu. 
Gdyby podobne zbadanie przyszło do skutku, to 
flota bałtycka nie pojechałaby dalej, zanimby 
śledztwo nie zostało ukończone i z«uiimbj7 nie 
załatwiono propozyeyj komisji śledczej.

Beriin 29 października. (Teł. wł.). Berliner 
Tayhl. donosi z Petersburga,, że w tamtejszych 
decydujących kolach w przeciągu ostatnich dwóch 
dni ścierały się zdania, czy zatarg załatwić po
kojowo, czy też pozwolić, aby zamienił się w 
wojnę. Kola wojskowe parły do wojny, przewa
żyły jednak głosy pokojowe.

Usposobienie w Anglji.
Londyn 29 października (Tel. wł.) W prasie 

angielskiej panuje zadowolenie z powodu kom
promisu ansrielsko-rosyjskiego. Prasa wyraża zda
nie, że wojna śnglji z Rosją skrępowałaby An- 
glję na czas dłuższy, a najwięcej korzyści przy
niosłaby Niemcom. Gazety niemieckie z u p e ł 
n i e  ś w i a d o m i e  podburzały Anglję i Rosję, 
aby je  tylko popchnąć ac wojny.

Flota angielska.
Gibraltar 29 października. (Reuter.) Mobili

zacja angielskiej eskadry, która miała być dziś 
ukończoną, z o s t a ł a  a ż  cło d a l s z e g o  r o z 
k a z u  o d r o c z o n ą .

M«ta bałtycka.
Londyn 29 października. Według doniesienia 

Standardu z Figo z dnia 27 o północy, c z ę ś ć  
r o s y j s k i e j  f l o t y  d a l e j  p o j e c h a ł a .  Ad
mirał Rożdiestwieński zawiadomił władze, że 
z resztą floty c h c e  j e c h a ć  do T a n g e r u .

Londyn 29 października. Standard donosi 
z Tokio: Część prasy japońskiej krytykuje po
stępowanie rządu dnńskiego za to, że p o z w o- 
1 i ł  r o s y j  s k i  m o k r  ę t o m n a b r a ć  w ę g l a  
na codach i w7 portach duńskich. Dziennik Azah' 
pisze, ż e r z ą d  n i a , p o v 7i n i e n  i g n o r o w a ć  
t e g o  f a k t u  z ł a m a n i a  n e u t r a l n o ś c i .

Kopenhaga 29 października. Wobec zarzntów 
• prasy japońskiej, pisma tutejsze stwierdzają, że 
okręty rosyjskie n i e o s ta  ł y w ę g l a  w por -  
t a c h d u ń s k i c h .

Londyn 29 października. (Tel. wł.). Na mocy 
kompromisu angielsko-rosyjskiego f l o t a  b a ł 
t y c k a  m u s i  p o z o s t a ć  k o ł o  F i g o  aż do 
wyroku trybunału rozjemczego, co potrwa około 
3 t y g o d n i.

Halucynacje Rożdiestwieńskiego.
Londyn 29 października. (Tel. wł.). Rząd an

gielski wobec raportów Rożdiestwieńekiego za
rządził przesłuchanie rybaków, czy widzieli w kry
tycznej nocy jakie obce okręty, lub torpedowce. 
W s z y s c y  r y b a c y  z g o d n i e  t w i e r d z i l i ,  
że na całej linji statków rybackich i floty ro
syjskiej n ie  w i d z i e l i  ż a d n e g o  o b c e g o  
s t a t k u ,  i odnośne twierdzenia Rożdiestwień
skiego uważają za, h a l u c y n a c j ę .

Wilhelm II gratuluje flocie bałtyckiej.
Londyn 29 października. (Tel. wł.) Na tutej

szej giełdzie rozlepiono wczoraj depeszę cesarza 
Wilhelma II  do cara, z gratulacjami z powodu 
świetnego zwycięstwa floty bałtyckiej.

Był to naturalnie żart członków giełdy, cna- 
rakteryzujący jednakże dosadnie sąd Anglików 
o cesarzu Wilhelmie i jego sympatjach dla Rosji.

TELEG R A M Y .
Sejm węgierski.

Budapeszt 28 października. W sejmie wę
gierskim minister skarbu przedłożył dziś budżet 
na r. 1905. Projekt budżetu posiada nadwyżkę 
198 ,000  koron.

Z Izby francuskiej.
Paryż 29 października. W Izbie deputowa

nych R o u s s e t  (nacjonalista) wniósł interpela
cję w sprawie artykułu, ogłoszonego w Matin
0 szkołach w St. Cyr i St. Maixent. Rousset 
zarzucał ministrowi wojny, że popiera oficerów, 
którzy depcą ustawy, natomiast patrjotów gnębi. 
Komendant szkoły wojskowej w St. Maixent zor
ganizował wśród uczniów system donosicielski
1 wygłaszał w szkole mowy antymilitarne, a za

10 został mianowany komendantem wojskowym 
pałacu Burbonów!

Minister wojny A n d r e  zaznacza, że dep. 
Rousset przytoczył błędnie wypadki i przedsta
wia je  wśród oklasków lewicy w całkiem innem 
świetle; odpierał zarzut też jakoby szykanował! 
przy awansie oficerów za ich zapatrywania reli
gijne. Jedvną zasadą, mającą w ?rmji waloi> 
jest poszanowanie ustaw republiki i posłuszeń
stwo rządowi.

Dep. F i l l e n e u y e  (nac.), oświadcza, że de
zorganizację w armii spowodował minister wojny 
i loże wolnomularskie, które dostarczają dat, 
wpływających na awans oficerów. W tej mierze 
urządzono w ministerstwie wojny specjalną służ- 
bę. Mówca odczytuje w tej sprawie list kapitana 
Moiin.

Minister wojny A n d r e  oświadcza, że wogóie 
o pouobnym liście nic nie wie i żąda oddania 
tego listu.

Prezydent ministrów C o i n b e s  przerywa dep. 
Filleneuye, wołaiac, że opozycja byłaby mniej 
namiętną, gdyby po za ministrem Andrć me stał 
gabinet, który zwalcza kongregacje.

Dep. F i l l e n e u y e  wymienia wielu oficerów, 
którzy przedkładają raporty Wielkiej Loży.

Iz b a  u c h w a liła  p rz y ję ty  p rze z  m in . A n d re  
p o rzą d ek  dz ienny  294  g l .  p r z e c i w  263 ( t. j .  
większością 31 głosów).
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Ceny targowe z dnia 2E października.
Ceny za 100 kilogram ów:

Pszenica biała od 18-60 do 19-— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18-70 ao 19-20 kor., pszenica 
w ęgierska od — 7— do — ■— , żyto krajowe 14-80 
do 16-— , żyto węgierskie od — ■— do — •— ję- 
czmieh na krupy od 13-20 do 14"40, owies z opłatą 
akcyzową od 15-40 do 15-70, groch od 19-— do- 
2 0 ‘— , ta ta rk a  od 16-9C do 17-30, proso od 14- — 
do 16- — , fasola od 23-—  do 36- — , ja g ły  od 24-— 
do 28" — , siane od 9-20 do 107— , słoma od 5-50- 
do 5 '6 0 , koniczyna od 10-60 do 11- — , ziemniaki 
za hektolitr 3"60 do 4-80, ja ja  za kupę 3 '6 0  do 
4-40, masła za kilogram od 2-— do 2 40 , m asła 
za garniec od 7-30 do 8 '5 0 , spirytus na 95° T ra - 
lesa za hekt. od — •— do 2U0-— , okowita na 7 5 D 
od — ' — do 160’ — , kuknrudza za 100 klgr. od 
16-bO do 17-80, kapusty świeżej w głowach za ko
pę od 1-80 do 4- — , wyka za 100 klgr. od — • — 
do — •— , koniczyna nasienna czerwona za 100 klgr. 
od 110-— do 140-— , koniczyna nasienna biała za 100  
klgr. od 8 0 .— do 110- — , tym otka za 100 klgr. od 
— •— do — • — , rzepak zimowy za 100 łdgr. od 
22 .50 do 23-— , siano nowe od — •— do — •—

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 28-go października. (Gieida nom). Godzina 3-— 

Marki 117-62, Renta majowa 99-95, W ęg renta korono
wa 97-95, Akcje austr. zakładu kredyt, 669 25, Akcje węg. 
783-—, Akcje Anglobanku 285-75, Akcje Unionbanku 541 10, 
Akcje Landerlianku 448-75, i  keje koleji państw. 657 —r 
Lombardy 85 75, Akcje fabryki bi >nf 53t —, Akcje tyto
niowe 339-—. Akcje Aluiny 485 50, Losy tureckie 131 25, 
Ruble 253*50.

Cukier (spok.) 26-45—60 — spirytus (ustal.) 49-80—50; 
nafta niezinieuiona.

Berlin 28-go października. (Giełda wiecz.). Austrjaekie 
Akcje kredytowe 90U-90, Towarzystwo dyskontowe 183-75.

Muzeum narodow e.
W  S u k i e n n i c a c h :  zabytki m alarstw a, rzeźby 

i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy
kopaliska przedhistoryczne. O twarte codziennie od go
dziny 10 do 4.

B a r b a k a n  bramy Florjańskiej, bardzo in tere
sujący zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca 
X F  i początku NA7! w. Codziennie od godz. 10— 4.

M u z e u m  i m.  H u 11 e n-C z a p  s k i e g o, obej
mujące zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze
mysłu artystycznego. W olska 10. Codziennie od go
dziny 10 do 4.

M A  D E  S Ł  A  N E.~~

Rubryka ..Nadesłane* nie ■pochodzi od Redakcji 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Zakład te eh ni czno-ds ntysły czny
W. L ipońsk iego

przy ul. św. K rzyża 1. 5 I. p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykan ki. — Nsprawki z prowincji 

uskutecznia się powrotną pocztą 2728

Peleryny ZaKopiańskie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J . F ,  J.  K o m e n d z i ń s k i ,  Zakopane.

PARAPIflEPn założona w roku IŚ 4I — Kraków ul, 
nUDMlIUCUU (Sławkowska 1. 26 — poleca:
Miód kuracyjny butelka 80 ent. - Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent.
Miód esencja butelka 1 złr. Miód maliniak bntelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowiee butelka 1 złr. 20 cnt, Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 3194
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Maggi ego Przyprawa
— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do nadania
mdłym zupom, sosom, bigisom, jarzynom i t. d. w jednej chwili 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego »makn.

K ilk a  kropel w ystaresh. 338*
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 
i składach aptecznych we Laszeczka h, począwszy od 50 halerzy. 

O ryginalne flaszeczki napełnia zig puuownie najtaniąj.

Potrzeb ny uczeń
do p r a k t y k i .  830845

Cukiernia Adama Piaseckiego,
Kruków, i l .  Dłngs L. 10.

K a s y n o  w  D ę o i c y

.POSZUKUJE KUCHARZA
Zgłoszenia przyj i .uje zarząd kasyna.

3331 3_ 3

DraJANAREmiCA l
Zakład ortopedyi, massażu 

i gimnastyki leczniczej
przyjmuje do leczenia cho-yeh ze 
zboczeniami w budowie, eiała, or«z 
z odpowiedniemi c h o r o b a m i  we- 

wnęijZDerai. 3178
Wyrabia g o r s e t y ,  oraz inne 

przyrządy ortopedyczne.
Dla zamiejscowych, potrzebujących 

leu*enik ortupcayczntsgo
F E N S Y O N A T ,

Kraków, ul. Szpitalna, 17,

Rękawiczki wyborowe
p o l e c a  p o l a k  w f a l  r y k a

pod firmą

A. MIRKIEfilOZ
oraz piew8za pralnię 

u l i c a  SZ13W SK JL  *.
S881 5 0

L. 9573.

-  (M o s z c z e n ie .
s Gmina miasta Podgórze wy izieria 

wi w drodze licytacyi ofertowej prawo 
poboru 50% procentowego dodatku 
gminnego do podathn konsnmcyjnego 
od mięsa w P^dgórzn na lat 3; po
cząwszy od 1 sty ;nia 19C6.

Oferty można wnosić do Magistratu 
do 16 listopada 1904 <)» godziny '2  
v> południe.

Warunki licytacyjne do przeglądnię
cia w Sekret.ryacie M igistrata.

Wice Burmistrz 

3276 2 4 K aczm a rsk i,

ZDROWIE dla WSZYSTKICH.

N
ewralgle, Bole głowy. Nonrasteule, 

Hysterye I wszelkie Choroby ner
wów ustępują bezzwłocznie po 
spożyć:iu p gułek »ntinewralgi- 
czuycb Dra Cronier. Skład w Pa- 
ryżn r  P. Schmit, apteka rue 

Ła Boetie 75. W Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniewskiego, Bedyka i J. Ma- 
ondzińskiego, we Lwowie w aptekach 
PP. Wewiórakiege i Buckera. 3087 7 0

Kamienica l-piętrowa
z powodów familijnych zaraz do sprze
dania- — Wiadomość: Podgórae, ulica
Ka'w«ryjska Nr. 47,

3238 9 10
właściciela.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
J a N A  w o l n e g o

[ Główny skład i fabryka trumien przy ulicy sw. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr 331, Filia ul. Koperulka L. 6 

Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszyBtkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Bównieź 

; podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych.

Posiadajbc własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na i 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego prreohowaria.

U W A 6 A. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają eię iż i 
muią własny w/rób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żadei 
z nich nie ma fachowego izdoinienia, a tern samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stoi arski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. 3199

250 koron miesięcznie stale] płacy
j i oprócz t-jgo prowizyę ofiaruję osobom inteligentnym i uczciwym, któr* 
oheą objąć zastępstwo bardzo korzystne na przedmiot nadzwyczaj pokupny. 
Gotówki nie potrzeba, ani doświadczenia fachowego. — Szczegóły bez
płatnie pod: „ S t a ł a  p ł a c a "  do Administracyi „Głosu Narodu" Kraków. |

3283 5 8

Darmo lopłntnta
otrzyma każdy mó;, naj
nowszy cennik 7 900 

ryciiami wszystkich 
rodzajów zegarów, to
warów złotych i sre 
brnycli po oryginalnych 

cenuch fabryczny.h.
Fabryczny Skład 

zogarów
M A X R O H A C Ł

z e g a r m i s t r z  
Wlen, IV., MargarethensPassc 33 — P.
Dostawca ck. urzędników państwowych. 
Zlłótaape interesu w r. 1840. Odzna
czony wielką "‘.grodr 1 złotym medalem 

w Paryżu i904. 2501 6 6

320# 3 o'

M ężczyzna
w sile wieku, bezżenry, władający kil
koma językami, poarukuie jakiegokol
wiek zajęcia, tyczyłby u.wać lekcy* 
francuskiego sa mie -kanie iub obiady. 
Oferty prosi składał pod „F. B Z.“ 
w Administracyi „ G ł o s u  N a r o d u " .

STORY PATYCZKOWE
C n l n k y e  deszezóti owe na wałkach 
i rolkach, jakoteŁ B o l r t j  płócienne 
1  am c-.n TCzem prawdtiwje amery

kańskim w najlepszej jakoś 1 , poleci
F a b r y k a  R o l & t  i  Z s f n z y j

no i firmą 3266
WŁADYSŁAW PĘDZI WI ATR j

Kraków, ul. Zwiorzyrleoka . 8.

toka. kuracyjnejssernw , bei żądny**! 1 
domiesrek, wysy a w blaszankadi p 
i  a f , z pasiek własnych, już opłaty 
poczty za 7 kor.j a powołaniem gię ITt 
iiiutjsźe ogłoszerie. Zarząd bóbr zł**?' 
tkiob I p łw n  Zygmunta Lityńskie**, 
w Sioipikoweach, puszta Siemlkowee

| Nisza nftjwifkm tr§*ica? |
i tą dla każdege ' -ożwbocj&ą i z s jr  >
1 jącą broszurę żądajcie darmo j cjv»- 
tniu przez E. S m tu zk a  JM>* ‘hen U 
Briaffaeh 106._______ 2191 70 H  1

Mmm  n a w c iia
m u z y k i

uczennica pierwszorzędnego profesor a 
udziela lelfcyi gry n i. f o r t e p l a l J ł  
pa przy itępnej cenie u siebie w domu 

i po 1 domem.
Wiadomość w Administracyi „Głost 

Narodu". 2892

ita ru zk a  8* l*t licząca, vdows po W  
trraałr  z roku 1891. mająca przy sobh 
-iur' ~ talrls chorą córką, o wopom?

żenie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskaw* datki na ten tol przyjmuj* 
Łdministoracja „Głosu Na; adu“ Kraków 

ulic* |W, Krzrżu- Nr. 7. 817»‘

Rb”

akie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c e s -  t e r ó l .  w y łf C L B ie  u p r z y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem używa, j ,  nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bnjnie wło
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Poma da ta  wzmaenia ~łosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju „a jrzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni upełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie wł sów i na 

_ zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się
K Ę D Z I E R Z A W Y M I .

i zachowuje e przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej got^ walni.
C e n a  słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1  złr. 5 0  ct., pocztą 1  r łr  6 0  ct.-— 

Odsprzeda,, cym znaczna zniżka.
Fabryką I głuwuy oontrałay skład rezsyłkowy hurtowy I ozekrłuwy ma

CARL POL/Fs Nachf. A . Griessler
ParfB merlo In Wluo, XVH B. Hera ais Vcm'kagaa8A 29

Zamówienia u prowineyi z*, tr łwke lnb za zaliczką będą nitychmiast wykonane 
Skład w Krakowlo w aptece H. Bartmausklege, ul. Grodzka; w* Lwewlc w aptece 

2ygm. Raokara pod „złot/m ortem -; w Nowym Sączu w aptece L  Beerguui; w Seebal 
w aptece S i  jPawłewóKk ge; w Kełri yj *, drogueryi Fkłpa Ferahaeha 1241 4 o

Dla majęcych dolegliwości żołądkowe!
Wszystkim t y m , k tó r z y  p rz e z  z a z ię b ie n ie  lnb p r z e p e łn ie n ie  

j ż o łą d k a ,  p r z e z  s p o ż y w a n ie  n ie z d ro w y c h ,  t r u d n y c h  do  strawienia,
I z b y t  g o r ą c y c h  ' ud  z b y t  z im n y c h  p o t r a w ,  a lb o te ż  p rz e z  u ie je d n o -  
j st>,iny t r y b  ż y c ia  n a b a w i l i  s ię  d o le g l iw o ś c i  ż o łą d k o w y c h ,  jah .
nidżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żorądku, 

trudne trawienie iub zatiogmlenie,
I poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne j 

lecznicze działanie, już od wielu lat jest stwierdź -nem. Jsst nin. 
zn u /
ś r o d e k  t r a w i ,  n i e  p r z y s p i e s z a j ą e y  i  k r e w  

c z y s z c z ą c y

HUBERTA DLR1GHA WINO Z'0Ł0W E.
To wlue ziołowe sporządzone jest 1 ziół cyboruyol, ;a  lecznicze 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia I iżywb 0 ganlzm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych, przeszkody, oc-ys ozs krew z ws- I 
kich zepsrtych, choroby y.ywrłujących cząstek ■ wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zrYrwej krwi.
Przez użycie w porę wina siołowego najczęściej już w zś- 

rodhti osnwa się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać | 
mu pierwazeńst.ro przed innem, ostrem i, gryzącetui zdrowi? i 
naruszającemi śtodhem Oznaki, ja k . Ból Głowy odhl]nnie lę, | 
zuaga, wzdęcie, ^oanosof 1 wymiotami, k tort przj chronicznych, f 
(zastarzałych) dolegliwościach cołądnowyon występują tem gwał
towniej, miki ą często już po kilkarazow°m piciu tego wina.

7 o fm im p riw a n io  1 nieprzyjemne na-tępstwa, jak : 
t. a i w a i  u /D i i i o  ociężałość, kolki, bicie serca bezsen

ność, jakoteż zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w sy
stemie jelit, (doleghwośol hemoroldalne) nstępują p ra ż  wino zio
łowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega niestrawności, \ 
wzi .acnia i podnieca system trawienia i r  ła t ry sposób usuwa I 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, nudokrewnoJó, yp a-
finiAfMA 7A s i ł  nsjczęściej skutkiem ziepo trawieria, nie- 

ł  4 0  0,1 dostatecznego tworzenia się krwi i chorobli
wego etanu wątroby. — Nie mając petytn, wśród nerwowego 
rozstroju I zadumy jakoteż wśród częstego bólu głowj bezsen- 
aycn nocy, częrto dogorywają puwoli takie osoby. 9ŃF* Wino 
ziołowe daje oełablojemt ciału świeży impn s. «%— Wino I 
ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i  odży-1 
wianie się, pobudka silnie wymianę materyj, nr-yspiesza tworze-1 
nie krwi uspoLaja rozdrażni me nerwy i daje na nowo chęć do j 
życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaezkarh do 3 kor. I 4 
korony w Austro-Weprzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórze, i 
Zwierzyniec, Liszki, Niepołomice, Kieliozk .. E .zeszow e, Skala, j 
Słomniki. Proszowice, Bochnia, Wiśnicz, Dobczyce, lf ,.ę,en’ce, 
Wadowice, Zator, Chrzanów, Olkusz, Wolbrom, Uieehów, Działo
szyce, Koszyce, Brzesko, omanowa, Houana dolna, Mak^w, Su
cha, Andrychów. Kanty, Oświeci”  Jaworzno, Granica. Sławków, j 
Ząukowir:', Pilica. Kromołów, Wodzisław, Pińczów Busk, Wiślica | 
Nowy Korczyn, Dąbrowa. 7 iruów, Tuchów, Ciężkowice, Grybów, i 
Nowy Sącz, Stary Sącz, Jordanów, Zabłocie, Żywiec, Lipnik,

| Dziedzice, Pless, Neuberun, Altberuu, Brzezink* My łowice, j 
Siemianowice Sosnowico, Hut* Lanry, Ober-Heiauk, Beudzin ) 
Siewierz. Włodowice, Żarki. Szczekociny, Jęd rte ió t Chmielnik, 
Stopnica, Er,domyśl, Dembica, Pilzno, Kołaczyce, Jasło, Biecz, 
Gorlice, Krynica, Muszyna, Czorsztyn, Nowy Targ, Czarny Du
najec Veszele, Milówka Biała, Bielsko, Jaworze, EUgoth , Cze
chowice, Scbwarzwasser, Sohrau, Tichm, Katowice, ^więtocho- | 
riee, Huta królewska, Lipiaa, Mikultscuiitz, Łagiowuk., Bytom 

n i Górnym Szlązkn, Szarley, Nimi Piekary, Badzionkón, T*r- 
nuwiee Koeiegłowy, Olsztyn. Jan( w, Przerów, Koniecpol, Chę-1 
ciny, Staszów, Połaniec, Mielec, Kolbuszowa, Lipnica, Głogów, i 
Rzeszów. Tyezyn, Frysztak, Korctyna, Krosno, Inowice, Kyma- 
nów, Żmigród, Dukla, Bartfeld Ke n rrk , Szepes-Bela, Zakopane, j 

| Trsztema, Nameszto, Krasno. Osacza, Jabłonków, Trzyniec, ^stroń, 
Cieszyn, Skoczów. Grow-Kunl chitz, Frysztat, Deatschleuten, 
Orłów, Karwiu. Micbałkowice. Polska Ostrawa, Witkowice Mor. [ 
Ostrawa, Hrusckon, Ode-berg, Koenigsdorff Jastrzemb, Loalau, | 

j Bybnik, Bydultów, Batil or i t. u., jakoteż we wszystkich mniej
szych i większych miejscowościach Węgier, Evsyi i  Niemiec ] 
w aptekach. — Wysyłają także apteki: E. He'łer a rodzka 28, 
apteka W. Bedyka, mały rynek, Fortunat Gralewski w Krakowie, 
począwszy od 3 flaszek wina ziołowego po cenach oryginalnych I 

do wszystkich miejscowości Austro-Węgier. 1984
Ostrzega się przed naśladownietwami!

I Żądać wyraźnie: w i n a  ziołowego 1 ^ *  Huberta | 
UIIH cbtu^M
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Nakładem kslęgaral KatallekleJ

Dra Wład. Witkowskiego
w Krakowie, ul. św. Jana 6,

(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p. t,

lale
ułożona przez H. D. (ser. 671 i VI 

w 32-ce). 3801
Jeałto bardzo praktyczna książka da pa- 
iłerza w radzaja franoaskłob „Parali- 
alan Remaln" zawierająca obak uajoży- 
traśazyob aiadlltw Msza aa wazyotkla 

niedziela I święta w raka.
Dana egz. bez oprawy 2 korony, w o- 
fraw ie w płótno angielskie, brzegi pą- 
aowe 3 k. W  oprawie miękkiej, w ssa- 
g iyn  wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
lłoeone lnb pąsowe 5 k  Toż samo 
■ brzegami pąsowemi lnb niebieekiemi 
•  na nich lilijki złocone k. 5 50. Toż 
samo w skórę e c r a s ś ,  brzegi złoeona 

lnb pąsowe k. 6.
Ma porto należy dołączyć 50 halerzy. 

Tamże wyszedł:
Najta/iszy Przewodnik po Krakowie. 

C e n a  2 0  h a le r z y .

Czcigodnym P . T. Ofia
rodawcom 3334 a o

„Bóg zapiać"
za datki na budowę groty j 
Matki Boskiej z Lourdes 
w Porąbce Uszewskiej.

Kom itet.

DLiód patoka
.laserowy, hnraeyjny, z własnej pasieki, 
& kilogr. blaszanka po 6 kor. 9-; haL 
opłacony. Doskonałe m i o d y  do picia 
. beczułkach od 15 Itr. po 70, £0 

i  120 hal., loco kolejowa stacja także 
we fiaSakach a */* Itr. z flaszką po 70, 
80 i 1-20 h., rozsyła E u g e n i u s z  
B I M i s k l  w  Z b a r a ż a .  3358 1 5

W Dobrach Piekary
potrzeba od 1-go stycznia 1905 roku

dwóch karbowych, 
dwóch Włodarzy (gospodarzy).

„Zarząd
3319

Zgłoszenia pod adresem: 
Dóbr Piekary1* poczta Listki.

■ J e j ,  Stojącej, Nr. 00. — Zgłoszenia 
pod adresem: „Kasa* poste restante 

Kraków. 3835 6 6

WILLA
w  Półwsiu awierzynieckiem, 15 minot 
dro# od Bynkn g ł , z ogródkiem owo
cowym i zabudowaniami gospodsreze- 
ł '  z pięknym widokiem na Kraków, 
b r r ,  r e w e r s n  d e m o l a e y j u e g o .

sprzedania na bardzo dogodnych 
warnnkach. Zgłoszenia pod „Wilia** 
poste restante Kraków. 3355 1 3

Kartofle Imperatora
wybierane, bardzo smaczne, do jedze
nia, po 5 koron wraz z workiem za 
100 kg. począwszy od 500 klgr. za po
braniem koJejowem bez opłaty frachtu 
wysyła E m i l  B o r  o d y e w l  o*, D e 
n y só w  poczta w miejsca. 3357 1 0

h r n w c e w a  z dobrym krojem po
dejmuje się robót w domach prywatnych 
i  przyjmuje roboty n siebie. — Ulica 
Wielopole Nr. 1, Kraków, mieszkanie 
T- .Biczowej. 3364 1 3

|  U n im en t. C ap s ie i com p.
sMtępuje

P a in - E x p e l l e r .
P r ty  k upn ie  tetfo ‘wyśm ienitego, 

bóle n śm ie rta jące g o  n a 
cierania, k tó re  nabyć m o
żna we w a iy a tk ich  ap tc- 
k acli,tr*eba  xawaze uw a- 
ła ó  n a  m arkę  „kotwicę!4

Apteka Rickltra, Praga.

if

!

C t K I U M I K
eŁspedyent, pierwsz. siła, poszukuje 
posady na wyjazd lnb w miejscu. — 
'głoszenia do Administracji „Głosu 

Narodn“ pod „Z. S.“ 3346 2 2

W. E. Fuhrman w Żywcu
w ysyła

pc
STARE żółte SADŁO

ąjskn szyte, za zaliczką 100 kg. 
po 75 złr. 3361 1 15

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnianej i bawełniane] 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest S C H IC H T ’ a nowo wynaleziony

E K ST R A K T  DO PR A N IA  i NAM ACZANIA
M ark a  „ P o c h w a S a  g o s p o d y ń . "

Z  - A .  L  E  T  Y :
1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do ezwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.

5. Jest dla rąk jskoteż dla bielizny zupełnie nie
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.

6. Jest tańszy przez swą nadzwycz. wydatnośó 
od wszystkich innych środków do prania.

I
P t Jednej próbie tkazije  tlą  pawyższy ekstrakt dla każde] gaspadyał I praczki niezbędnym.

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  2013 0 0

J e r z y  N c h ic h t w  A u s s ig , największa fabryka tego rodzaju w Europie,

SERDAKI FUTRZANE
damskie, męskie i dziecinne,

s  p le r w s ie j  w  k r a ju  r e n o m o w a n e j p r a c o w n i  
k n ś n le r a a  J A N A  K Ł O S IŃ S K IE G O  w K ę ta c h

poleca po censeb fabrycznych 3132 2 0

Bazar krajowy w Krakowie
róg ul. Brackiej i głównego Rynku.

E w s g a :  Serdaki p. w y tsa j pracowni można nabyć t y l k o  
w  B a z a r a c h  K r a j o w y c h  w Krakowie, we Lwowie, 

Przemyślu, Nowym Sączu i  w W iednia (Spiegelgasse 21).

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W  d o m u  i  w  p o d r ó ż y  n ie z b ę d n y m  śr o d k ie m  j e s t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

III ain adtuBaliua
m .  fcr U n tsan M M tb k i

ATbiertilaPrtsrada
R e h ih c h - S łM r fa ano.

12
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apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc. eto.
Dsiała uśmierzająso na ból i kurcze, łagodzi ka

szel, rozwalnia flegmę, czyści.
Wysyłka w najmniejszych ilośeiachi pocztą 

■irysa lnb 6 wielkich flaszek kar. B, tez kosztów 
zaś 60 małych lub 30 wielkich flakonów kar, 
bez kosztów, netto. x m

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I mała I  
itazka 30 bal., — flaszka podwójna 60 hal.

Zwraca się nwagę na jedyną prawnie i handlo
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon
nicą „ I c h  dien** A l le lm  e c h t .

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w a n ie  Innych prawnie niedo
zwolonych I handlowo nieupoważnionych Bal
samów będzie sądowo-karnie śełganem.

Aptekarza A. Thierry'ego MAŚĆ BARKOWA
działa łagodząco, rozpuszczające, uzdrawiająco, wy- 
ciągająco ete Wysyłka w aajmniejszyoh ilościach 
pocztą: 2 słoiki opłatnie kar. 3‘60. W drobnej sprze
daży w handlach słoi kar. ł ’20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: 8ohntzengel-Apałheka det 
A. Tblerry hi Pragrada bel Rahttath-Sknerbniao. 

leżeli kwata naprzód wysłana bądzie, maże uustą- 
zesalej, Jak za zallozkę,pló przesyłka a Jedea dzień wez< 

a odpadają w pierwszym wypadku wszelkie kaszta; 
pełeaa się zatem kwetą aatyobmlael wysyłać, wypl- 

cnjąe na adolnkn przekazu zamówienie araz dskładay twój adrea. 2508

Z A f f l ^ m r a Ł o T O G M i n
F R A N C I S Z K U  K R Y J A K A

W  K R A K O W IE, 8284 9 o
w c h ó d  d o  Z a k ła d u  o d  u l .  D o m i n i k a ń s k i e X . 3> 

i  o d  u ł k  y  P o s e ls k ie j  L .  3 0 .

CENY W  ZAKŁADZIE: |
Za 8 egzemplarze fotografii format wizytowy . . . Kor. 2-— ;
Za 0 egzemplarzy „ „ „ . . . Kor. 3 -  j
Za 3 egzemplarze fotografii format eeeesyjny . . . Kor. 2 —
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . .  Kor. 3 -
Za 3 egzemplarze fotografii format gabinetowy . . Kor. 4-—
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . Kor. 6 — I
Za 3 egzemplarze fotografii format secesyjny . . . Kor. 3 —
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . . Kor. 5 —
Za 3 egzemplarze fotografii format buduarowy . . Kor. 6-—
Za 6 egzemplarzy „ „ „ . . Kor. 10-— |
K a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  za 12 egzemplarzy. Kor. 240

z pou>aianiem F r a n c i s z e k  K r y j u k .

*4y a fafH'TT wszelkich zawodów i 
i krąjó-r potrzebne do 

wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
anuków handlowych w międzynarodowe* 
hlnrza adresów liz a f  Razaazwalg I 8yn, 
Wiedeń I. Bfickerstr. 3, Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador ntesa 13. Pros

pekty franco. 186215 20

Przystojny przemysłowiec
ożeni się z panną lnb wdową, która 
mn dopomoże do otwarcia interesu. — 
Bzeez na seryo. Na żądanie fotografia. 
„Przyszłość1* Adm. „Głosu Narodu**. 

3345 2 2

Zupełnie nowy Zarząd.

O B U D Y
w y b o r n e ,  m a  ś w i c i e m  
m a ś l e  wydaje od 1- go listo
pada b. r w nowym Zarządzie

Mm wzorowa
przy Stów. sług katolickich 

pod wezwaniem św. Zyty. 
Obiady z 2, 3 1 4  dań po 60 h., 

80 h., 1 K. i 1 K. 20 h.
Ulica Mikołajska Nr. 30,

parter. 3344 2 3

Zupełnie nowy Zarząd.
Pr. 10653.

14 J  k/4

OBWIESZCZENIE,
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy sprzętów kanoelaryjayeb, wcho- 
dząoyeh w zakres robót stolarskich dla 
Sądu powiatowego w Radłowie, roz
pisuje się publiczną licytację w drodze 
ofert, które mąją być wniesione do 
P: ezydynm Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie w terminie dc 30 listo
pada 1904 r. Cena kosztorysu wynosi 
2.763 Koron. 3347 2 3

Szczegółowe wykazy sprzętów kan
celaryjnych, wzory tychże i bliższe 
warunki dostawy mogą być przejrzane 
w Dyrekcyi kaneelaryi Sądu krajowego 
wyższego i w Sądzie powiatowym 
w Radłowie.

Preisom c. i Sadu bajowego wylsiego
Kraków, 22 października 1904.

P L a u s n e r .

DROGUISTA POMOCNIK
(Poznańczyk) obeznany dobrze we fa
rba drogneryjnym, ehemikalii i  perfn 
meryi, poszukuje miejsca w drogueryi 
(składzie aptecznym.) albo w aptece 
jako defektarynsi ewent. w chemi 
cznem labcratoryum lnb we fabryce 
perfumeryi. Łaskawe oferty z oznacze
niem pensyi pod: „W. C. 103“ Adm.

„Głosu Narodu11. 3841 2 3

LAMPKI na GROBY
w różnych kolorach, ozdobne, żelaty
nowe, stearyną napełnione oraz ęrzyj- 
moje także lampki do nalewanra po 
cenie przystępnej w  s k ł a d n i e  l a m p  

i  n a f t y  3280 4 4
J A  M Ą  E B K £ B A

ulica Szewska X. 8.

D O M
do sprzedania 4000 K. miasteczko po
bliże Krakowa. Adres poda Administr.

, Głosu Narodu" 3833 3 8

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam po 6 kor. opłatnie w 6 kg. 
błaazankach M. Michałowicz Mikulińce. 
  3953 1 25 _________

200 centn. metrycznych 
B A B D Z O D O B R Y C H

kartofli
do sprzedania po 2  z łr . 4 0  e t .  
■a c- tn . m etr . loco Skawina 
Plebania Wiadomość w handlu 
A. Zegadłowicza w Krakowie, 
_________Mały Rynek. 3356 l  a

li! Kawa w prost
im port.

Pod gw arancją najlepszą b. smaczna' 
Opłatnie, oolena, ze pobraniem Kile 4Y» 

Santos, wybierana . . . z ł r .  5 35
SaWadar, zielona . . . „ 5-85
Złota iaw f, żółta . . . „ 6 20
Partowi, przednia . . . „ 6 6S
Cbuł, najprzedniejsza . . „ 6*75 
C«yl n, niebieskawa . . „ 710 
Portnrloe, gruboziarnista. „ 7-iO 
Cuba perłowa, najprseln. „ 7-70 

Szczegółowy cennik gratis. 
S I O T i n i n l  A  C o m p . ,  F i a m e .  
_______ Post fach 139, A. 86. 8840

Pracownia sukien damskich

M A RY I D IN ERÓ W N Y
prrybjłei ze Lwowa, 

przy nllcy FloryańskleJ L  33, II piętro 
w Kranówie. 8133 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczymy wchodzące oraz udziela, 
lekcji kroju według najnowszego sys

temu. — Ceny umiarkowane.

Siwe włosy lub broda
otrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
N U C IJFY  V I T E K ’A

(EKSTRAKT ORZECHOWY).
I flakon z obJaśilsBlea uźyola I kar. 

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gwarancją nieszkodli
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu
szczu, nie odbarwia się. Od wieln lat 
zaprowadzony w Anstrji i Niemcaech.

Główny skład i wysyłka:
F r .  V i t e k  A  C o m p .,  P r a g ą  

Wassergasse 31. 1088
Do nabycia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

LEKCYE STENOGRAFII
r godzinach popołudniowych. 30 e t. 
;odzina. Wiadomość w Administracyi

„Głosu Narodu**. 3155

W D O W A
po prywatnym ofisyaliście, osoba wie
kową chorr nie zdolna do żadnej pra
cy, a pozostająca bez środków do ży
cia, błaga litościwe seroa o pomoa. 
Łaskawe choćby najdrobniejsze datki

Sroei nadsyłać na ręee Adm. „Głosn 
farodn**, dla Zarzyckiej, 3250 6 fl

ECHTES EAU DE COLOGNE RUSSE
DELETTREZ

Do nabycia w większych składach perfiuneryj. Słtio.gj
W W W W  W W W  w  W W W W W W W W W W  WW^J 

Rząd-owo uprawniona

mineralnych sztaczDych i speeyalnych lecznic
pod firmą

K. RŻĄCA i CHM URSKI
w  K r a k o w i e ,  n i .  ś w .  G e r t r u d y  L .  4 ,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowe; Towarzystwa Lekarskiego 1 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

W O M  M O E B A L K E  S Z T U C Z N E  %
odpowiadające składem chemicznym wodom: SlllńskleJ, ńleshueblerskle], J  
8elterak*eJ, Visby, MarleabadzkleJ, Hamburg, Klsslagez, tudzież specjalne jĘ. 
lecznicze jak : litową, bromową, jodow ą żeiazistą, kwaśną oraz wody  ̂
mineralne aaraalae z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  Sprzedaży 

r cząstkowa w aptekach i drogueryaeh. — Cenniki na żądanie dam o. ^

ydnw ca i  D r ,  A n to n i Beauprfe. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier e fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku,

W  drukarni W- Korneckiego w.Krakowie.


